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Kraków. 22 czerwca. f W Prokocimiu j w Borku Fałę~kim wieczorowych połączenia ze stolicą Au-
Dziś o godzinie 6 pop. rozpętała się ; pod Krakowem spfonęły od pioruna do- strji. 

n~d Krakowem i okolicą sza 1. ona burza. I my mieszkalne. O godzinie 8 wieczorem 
Niebo pokryło się ołowianem! chmurami Diorun uderzył w kościół Oberwanie c:hmur 
i w .mieście zapanowały ciemności, roz- w Pleszewie nod Krakowem, który za- w kielec:lciem 
Jaśmane przez błvskawice wśród bezu- czął płonąć. Wezwano z Krakowa straż 
stannych grzmotów. Piorun po piorunie pożarną. Sosnowiec, 22 czerwca 
uderzał to tu. to tam. a z clęik!ch chmur 
spl ·wały strumienie wody. 

Wskutek R"Wałtownej nawałnicy, ma­
sy wodv zalałv w kilku miejscach sute­
reny, z których straż 02olowa usunęła 
mieszkańców. W pewnem młejscu pio­
run uderzył w otwór kanału, z którego 
woda wytrysła na kilkana§cie metrów 

w l!óre. 
Burza szalała przeszło dwie i pół go-

dziny. · 
Woda nie mogła spłynąć kanata I i 

rozlata sie po jezdniach. Na ul. Karmeli­
ckiej zawalił sie kanał I do otworu 

wriadl wóz zanrzeiony w Dart: koni. 
Straż ogniowa wvdobvła konie razem 

z pnwnzem przy nomncy wind I lin. 
W czasie największej burzy tram­

waje stanęłv. 
Pioruny rozbtly 

prawie wszystkie aparatv alartn(')We stra 
iy pożarnej na mle~cle oraz u'szknd71ty 
szereR" telefonów. Po burzy deszcz padał 
w dalszvm ciaITTt. 

Król włoski 
sio.siu 111izvt~ popieJioDt. 

Rzym; 22 czerwca 
Papież po raz pierwszv miał wy1ść z 

Watykanu dnia 24 b. m. z racU święta 
św. Jana. Termin jednak wv.iścia papie­
fa raz jeszcze odroczono. Przvczvny od-

•• • 
Wskutek burzy, jaka szalała nad Kra-

kowem w godzinach wieczornych 
Drzerwane b.vlo Dolaczenie telefoniczne 

Warszawy z Krakowem. Na szczęście je­
dnak llnje nie uległy uszkodzeniu, a jedy­
nie gwałtowne pioruny · uniemożliwiły 
wszelkie połączenia. 

Uszkodzeniu natomiast uleirfa llnja 
Kraków - Wiedeń, skutkiem czego ró­
wnież i Warszawa nie miała w godzinach 

. ~ ~. ...~„; ·"·:. . . . . : 

Gminy Pilicę i Kidów nawiedziła 
gwałtowna burza z oberwaniem chmur. 
Łąki, pola i ogrody na obszarze setek 
morgów zostały zamulone, a szosa Pili­
ca - Żarnowiec uszkodzona w znacznej 
części. Niektóre domy niżej polożone po 
zalewane zostatv wodą. 

fa bryka w Wierbce zostafa unleru~ 
chomiona. ponieważ woda zabrała cały 
zapas węgla i zerwała groblę. Straty 
znaczne. 

lof do A1neruki 
Madryt, 22 czerwca. z zatrzymyiPaniem na Azorach i w No· 

Z DOrtu wodno • TJlatowcó·w AlDaza- wei Funlandii. 
wez kolo Carthar!en.v WY$fartowal wczo- M;r. Franco o.~wiadcz.vl. że zamierza 
rai o 1todzinie 4 m. 45 DO Dol. do lotu vowr6cić z Ameryki do ffiszvanii tq sa. 
transatlant.vckierrn znany lotnik J1iszpań-, ma drof!a. Lot w obie strony z zatrzymy­
ski maior Mello Franco. na h.vdrnnlanie waniem się w kilku mmktach trwać ma 
. .Numancia" konstrukcji Dornier-Wal. 10 dni. ' 

Mir. Franco towarzvsza lotnicy mµior O ~odzinie 7 wieczorem hydroplan 
Galarza. knt. Rzriz Alda i mechanik Pe· „N11mancia" minal Gibraltar i wylecial 
rez Madariar!a. Lotnicy zamierzaia dn- nad Delne morze, kierując się w stronę 
lecieć do Nowef!.o Jorku w trzech et<iDach Azorów. 

,.Zdroi€U· I ollonsu'' 
Korc:zemno owaniuro w · Reichsdodu 

roczenia nie są znane. ale mówia że Wa- Bcrlłn, 22 czerwca wych gwattowna burza protestów, któ-
t:ykan będzie oczekiwał na to jeszcze do Podczas debaty nad wydaniem Si:\ rą frick skwitowat nazywając socjalde-
pddzie·rnika. dom posta narodowo - socj~listycznego mokratów „zdraj<:ami i alfonsami". 

Tymczasem nastąpi wreczenie listów 

1 

(hittlerowca) Straffera, Reichstag stał Wśród rozdzierającego uszy hałasu 
uwi"~7ytelniających królowi włoskiemu się widownią ~wałtowny~h scen: liczni posłowie socjaldemokratyczni rzu 
przez nuncjusza. NiezadłuS?;o wvznaczo- Gdv narodowy soc:1al1sta frick W'Y·. cili się w kierunku ław hittlerowców. 
ny też będzie termtn wizyty króla wto- głasza! mowę w obr~me swe~o kolegi Zapobieg-ając starciu prezydent Loe­
skjego u papieża. Jest opracowany ce- frakc nego, odczyttJJąc o~raźhwe a.rtr- be wykluczył St,raffera z pos!edzeni~. 
remonJal tej wizytv. która natrafia jesz kuły o pochodzemu premJera pruskiego Straffer niezwłocznie opuścił salę, po­
cze na pewne trudności. Hrabia de Vetti Brauna, wybuchła na lawach rządo- czem uchwalono jego wydanie sądon:i. 
wr~czy swe papiery uwierzvtelniające -·----· 
papieżowi jako poseł Włoch na uroczy­
ste; audjcncji dnia 4 liioca r. b. 

7*-łelni clilooie,; 
sall'iera s111iqseft analiień­

sftt 
Ateny, 22 czerwca. 

Konsylium lekarskie miasta Trape­
suntu uznało czteroletniego chłopca na· 
zwiskiem Mehmed za zdolnego do za· 
warcia związku małżeńskiego. 4-letni 
Mehmed posiada dużą brodę i wąsy I 
jest bardzo rozkochany. Na wniosek ro 
dziny. chłopiec uzyskał od władz sądn­
wych pozwolenLe na zawarcie marżeń­
stwa. 

lfO osó6 

Nieso1nowifo iro1tedjo 
rodzinno w Rumunii 

Bukareszt, 22 czerw.ca. ciem sie·kiery zaibił syna na miejscu. Mat 
Stcasma tiragedia rodlziruna rozegrała ka chłopca na krzyk wybiegła z drugie­

się w mie9-scow.ości Halmageu koło Kiron go po!koju, w którym kąpała swoje jedno 
sz.tadu. roczne dziecko i w podn.ie,cen1u zosfaW1 

W.ieściak tej ws~. Gerguta, po'Wlrócił I ła ie w waninie . Pozostawione bez opieikt 
z m.iasta, skąd przywiózł za sprzedan) d'ziecko utopiło się. 
towar 25 ty.soięcy lei. Piieaiądze te pol:t>- Zt-ozpaczona matka, wlidząic dWa tint. 
żył na stole i oddalił się z po'koju. Zanian py swokh dz·i.eo~ rzuciła się do s-tudni, a 
powrócił, 6-lebni j•ego synek wrzticił pie- nasłępnie oiciec wystrzałem z rewolwe-
n.ią.dze do ogrnia. ru pozbawid: się życia. 

Rozwśdeczooy ojciec jednem cię-

Napad no 14·1ei­
niedo c:hlopc:o 

!1or,.,anie 
dsiell'f:SVDV 

prse• l'landlar•v sv..,vm 
fo111arean 

Bydgoszcz, 22 czerwca. 
Pned kilku dniam1 przejeżdtał przez 

wieś Chrostowo pod Upcem kryty sam.o 
chód. W pewnej chwili samochód zaitrzy 
mał się i wysiiedli zeń dwaj · mężczyźni, 
którzy rzucili się na prz,echcxłzącą 16~Ie 
tnią córkę gospodarzy Iwiokkh, bawią-, 
cych obecnie w Niemczech i przremocą 
wciągnęli ją clio samochodu, · pooziem. \\' 
szybki.em tempie odjechali. 

świadlkowię te4 sceny widzieli wal­
czącą z mężczyznami w samochodzie 
dziewczyinę, która inajprawdopo.dobcieł 
padła ofiarą handlarzy żywym towarem. __ _,,,, __ _ 

~ałs•U"'ll 
!1łem6randi 

sa 15.0 fvsię.:v anarefi 
Berlin, 22 czerwca. 

Pewien pośrednik . s1Przedał tu za 150 
tys. mk. qbraz Rembrandta, w którym 
póż.niej rozpoznano falsyfikat. Jak się 
okazało, obraz ten usiłowano już lkiil:ka 
lat bemu spnedać za sumę 50 tys. mk. 

Pośredinik twie:r:dzi, że ddała~ w do 
brej wierze i Ż1e właśdci.elem obrazu ;es.t 
pewif.en polak, który wyjechał już z Ber 
Ii111a. Rzeikomy obraz Rembrandta miał 
być przez jakiś cza5 w Wa.irszawii.e, gdzie 
jednak nie zdołano go spa-zeclać. 

!Des•.:-= piorunóDJ 
spadł na JReftlean6urfł 

Berlin. 22 czerwca. 
(Telegiram własny „Expressu"), 
W dniu wczorajszym szalała nad Mek 

lemburgiem wielka buna, połączona z 
piorunami. W rezultacie uderzyło w mia 
sto kil'kad.ziesiąt pio1run6w. 10 dom6w za 
paliło się i zostało obróconych w gruzy 
a 5 domów zostało powai.aie uszkodzo­
nych. 

!lodrói ftróf a 
./I.I/ansa 

· (Te[egram własny „Expres.su") 
Madryt1 22 czerw.ca. 

W d:niu wczorajszym wyruszył okrę­
tem do Lonidymu król hisz.państki Alfons. 
Po killku diniach król wraca do Hi.sZ1Pain6i 
gdzie spędzi lato W jedned Z mie~SICOWO­
śoi ikuracyj1t1ych. 

' xa„ad os 
na fo6rufi~ soft6111 

ODJOCOllJUCfi 

Warszawa, 22 czerwca 
W domu nr. 4 przy ulicy Topiel mie-

ści się fabryka soków owoc0wych ' 
Sezón jest teraz w pełni, ponleważ w 

upalne dni warszawiacy piją ogromne ib 
ści wody sodowej z sokiem. Pabr~ka pra 
cuje na dwie zmiany. 

Podczas rozlewania soków do butelek 
zdarzył się oryginalny wypadek. 

Z prawego brzegu Wisły uaJclągnę­
ła wielka chmura os i szerszeni. Zwabio­
ne słodkim zapachem, owady wpadły 
przez okna do lokalu fabrycznego. 

Asystujący przy roz' ewaniu chemik, 
p. Płachecki przewrócił balon z sokiem 
malinowym i uciekl na korytarz wraz z 
pomocnikami. 

Osy obsiadły kałużę lepkiej cieczy. 
Wypowiedział im \\"O!nę buchalter p. Ko.­
ryciński. Zdjął ze ściany gaśnicę, stuknął 
o posadzkę i skie1·ował strumień piany 
na mrowie owadów. 

Nie wYSzedł bez szwanku, bowiem 
osy pokłuty go w policzek. 

Po pół.1todzinnej pr<:erwie personel 
wrócił do pracy. ____ _. 

~ 

safrufv<li fodarnł 
Berlin, 22 czerwca. 

Znoc:zno a.radzlea 
· lódt. 22 czC1-wca. 

Ub.ieig'łej nocy d'okonano włamania Lódź, 22 czerwca. 'Wupodefl przu sfudnł 
Na przedmieściach Hamburga zacho­

r-0wało ciężlko 40 osób skutkiem zatru­
cia lodami. które były kupio-ne u jedne­
go sprzedawcy uJ.iczinego. Większo~ć za­
trutych stanowią rohobnicy miejscowych 
fabryk 

do mieszkania Dawida Himelhaj.na przj> 
wicy Zawadzkiej 49. Łupem zloczyi\­
ców padła garderoba warlości 6000 zło­
tych. Kradzież spostrzeżono dopiero 
rano. Wszczęte przez władze polii<;:Yine 
doch-0dzenoi1e n1P. dało naraz.ie żadnych 
w1injków. ,., 

Wc~oraj wiec;zoref!l p~zed domem . Lódź, 22 czerwca. 
P!ZY uhcy franc1szkansk1eJ 48. na 1~-let · W dniu wczorajszy·m 19-letni Szymon Zyber· 
mego Stefana Nowaka (Pranc1szkanska berg, syn kupca, zamieszkały przy tilicy Moniu-
38) napadli jacyś dwaj bsobnicy, którzy S1Jk:i 1, stojąc przy studni w parku Poniatowskie. 
zadali mu kilka ciosów nożem. Opryszki go został. u~erzony w gł<?~ę .korbą. . 
1 t T · d b • 1. ·· Młod.z1emec doznał c1ęzk1c'1 obrażeń c1eles-

U O m 1 Się prze .orzy yc1e1!1 PO lCJJ. . n:•ch. Weq;wano doń pogotowi,,, które po udzie-
p~ .„n·n1 7 ?"1' "'·owato S i ę PO~otow1e l.miu pierwszej pomocy prze-wiozło tSo do domu. 
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Hto zarabia na prohibicji· 
Dobrobyt Kanady.-Przybysze „suchej" Ameryki. - Co 
Piią amerykanie. ··lak i co pić należy. ··Pobłażliwa policia. 

1.500 'kobiet 
pracuje w Japonii 
na polu medycyny 
Najbardziej rzucającym sie w oczy 

objawem postępu japońskiego jest zmia­
na. Jaka nastąpiła w wychowaniu japoń­
skiej kobiety. 

Do niedawna jeszcze niewolnica domu 
Dobrobyt Stanów Zjednoczonych -

mówi Ford - ma swe źródło w prohibi-
„ cji. Dosłownie to samo mówią sfery go­

spodarcze w Kanadzie: „Dobrobyt Kana­
dy płynie z prohibicji„. w Stanach Zjed­
noczonych", 

Zdanie to jednak należy uważać za 
przesadzone. Niezwykły rozkwit ekono­
miczny Kanady bowiem zawdzięcza kraj 
ten w znacznym stopniu kontroli, jaką 
wykonywa państwo nad spożyciem na­
pojów gorących. Tylko dwa stany w Ka­
nadzie były zupełnie „suche", i te operu­
ją deficytem budżetowym, podczas gdy 
wszystkie inne uzyskały znaczne nad­
wyżki budżetowe, obracane z najwięk­
szym pożytkiem na budowę szkół, szpi­
tali i innych zakładów użyteczności pub­
licznej. 
. Ogółem kontrola nad spożyciem alko­

holu dała czysty dochód w wysokości 25 
miljonów dolarów. Komisje kontrolne, 
które rozpoczęły swą pracę przy pomo­
cy pieniędzy pożyczonych, posiadają o­
becnie rezerwy 4,5 miljona dolarów. Prze 
cietnie polowa dochodów każde1w stanu 
pochodzi z kontroli nad spożyciem alko­
holu. , 

Nie można jednak zaprzeczyć, że źrÓ­
dłem równie obfitem, choć trudniejszem 
do ujęcia cyfrowo, jest wieczne pragnie­
nie przybywających z „suchej" Ameryki 
turystów. To też Kanada stata sie od cza­
su zaprowadzenia prohibicji w Stanach 
Zjednoczonych krajem wYbitnie turysty­
cznym, a przybysze z za kordonu grani­
cznego wydadzą tu w roku bieżącym we­
dług przybliżonych obliczeń, opartych na 
dotychczaso\\rych doświadczeniach, do 
% miliarda. 

W roku 1928, przebyło granicę 2,250 
tysięcy samochodów z 9,000 ,OOO pasaie­
rów ze Stanów Zjednoczonych, a w On­
tario w tym samym roku liczba turystów 
przewvższatą czterokrotnie liczbę sta-

Wyrodna matka 
•arnfłn~la 1H„ofq niepo«:•v­

talnq «:órA-e 111 06or11e 
i fr•vrnala iq tana 

pr•e• 10 lat 
Straszną zbrodnię popełnioną prze2 

wyrodną matkę na własnej córce, wykr~ 
ła obecnie żandarmerja w wiosce fran­
cuskiej Tennie, koło miasta Le Mans. 

We wsi tei żyła właśdcieLka folwar­
czku, wdowa Langevin, licząca 66 lat, 
która po śmierci męża zarządzała całym 
je.go majątkiem. Wdowa miała r.órkę, 
Marję Luizę, która postradała zmysły 
wskutek tego, że matka nie pozwoliła 
jej wyjść zamą.ż za człowieka, którego ko 
chała. 

łych mies~kańców. Wogóle przybyto do borowy, zato inne gatunki można otrzy­
Kanady ze Stanów Zjednoczonych w je- mać pierwszorzędnej jakości. Miłośnicy 
dnym tylko roku 1928 - 16 miljonów. piwa piją po barach, gdzie jednak zaka­
Dochody Kanady wzrosły w związku z zane jest picie na stojąco. Koniecznie trze 
rozwojem przemysłu tury5tycznego o 38 ba zająć miejsce przy stoliku. Niedopusz 
mi!jonów dolarów. Rzecz prosta, że r.:e czone są też do tych uczt kobiety, które 
wszyscy przybywają wyłącznie dla pi- chyba tylko w domu mogą zaznać rozko­
cia, wszyscy jednak bezw4tpienia korzy_ szy alkoholu. 
s~ają ze sposobności aby ugasić pragnie- Największą przyjemnością obywatela 
me. Stanów Zjednoczonych po przybyciu do 

Prawdziwym rajem dla miłośników Kanady, jest gruntowne „wstawienie się" 
trunków jest Montreal, gdzie można do- wiadomo b~~iem, że. zakazanY'OWOC za­
stać wszystkie napoje gorące, prócz co- \'\'.sze najlepieJ smaku1e. Alkohol oczywiś­
cktailu, który jest surowo zalłazany, cie wptywa bardzo wydatnie na hutn?rY 
Przytem trunki wszelkiego gatunku są·tu tych przybysz6~, charakterystyczne Je~t 
bajecznie tanie, i za butelkę Sauterne, jednak, ~e policja rzadko tylko notu1e 
którq szmuglerzy nowojorscy sprzedają ekscesy 1 dokonywa aresztowań. 
po 7 i pól dolara, płaci się tu tylko pólto- Wynika to częścią stąd, że ameryka­
ra dolara. W Quebec po niektórych re- nin niechętnie chodzi po ulicach w star.ie 
stauracjach podają gościom, wraz z listą podchmielonym, częścią zaś z sz.;zegól­
napojów drukowane przepisy, jak i co i nej pobłażliwości policji kanadyjskiej, 
kiedy należy pić, jak przechowywać wi- która interweniuje tylko wówczas, gdy 
no, jaką powinno ono mieć temperaturę i pijak !{rozi czyjemuś bezpieczeństwu albo 
t. p. Amerykanie piją przeważnie szam- wof{óle staje sit: dla otoczenia nievrzy­
pana, który w Kanadzie jest niezbyt wy- iemnym. 

. ,; ' . „ . ·:_~,. ·:· ' ~·' .. : . . - . 

TE.Jl.TR SWIEl'l,llI 

" CASlllO 44 
Dziś powtórzenie premjery ! 

t' 
WzrusiaJacw draftlal li· 1. 

W DBRDnIE KOBIETY 
w roli . głównej~ p~łen poświęcenia , .: v 1 1 ., ·. ~ 

i ·wielkiego bohaterstwa == · 
Jlł(MiE '(00&4rl V' i ~ 

Orkiestra 11od dyr. L. 1Ca'9fora ---- Początek o g. 3-eJ po poł. 

i męża wyemancypowała się ona zupeł­
nie. stała się niezaletną i garnie sle do 
pracy zawodowej. Nie stało się to zresz­
tą bez długiej walki, której początków 
szukać należy już w połowie ubiegłego 
stulecia, wówczas. gdy w Europie za­
czynał się dopiero budzić ruch feministy­
czny. 

Już w r. 1868 młoda japonka, Olnko 
Ongino. starała się o przyjęcie na studJa 
w cesarskiej szkole medycznej w Tokio. 
Podanie jej wówczas zostało odrzucone, 
ale dzielna bojowniczka Idei wYzwolenia 
kobiet, przerażona barbarzyńsklemi me­
tcx!ami, jakie stosowano do kobiet na od-. 
działach ginekologicznych ówczesnych 
szpitali japońskich. zaczęła się uczyć pry 
watnie, na własną rękę i zdołała przy­
swoić sobie tak gruntowne wiadomości z 
zakresu medycyny~ że gdy w r. 1884 o­
tworzyły się przed nią wrota wyższej u­
czelni, już po jednym roku studiów mo­
gła złożyć egzamin państwowy Jako le­
karka. W owym czasie Istniał w Tokio 
jeszcze drugi instytut medyczny, dostę-
wny zarówno dla mężczyzn, jak i dla 
kobiet, a założony w r. 1875 przez Tal Ho 

I segawę, pierwszą kobietę, któraukończy­ła studja. medyczne w Europie. W szkole 
tej kształcłto się wiele kobiet, które jed­
nak ze strony swych kolegów znosić mu-
siały przeróżne, bardzo przykre szyka­
ny. 

Dziś pracuje w JapqnJł 1500 kobiet Ja­
ko lekarze, pozatem cały łeb szereg o­
siedliło się w Korei, Chinach, na Pormo­
zie; w Stanach Zjednoczonych i w łn­
nyca krajach. 

Dr. Yosztoka przy pomocy lekarzy 
mężczyzn wybudowała już trzy lecznice, 
czwartą założyły uczenice, co chlubnie 
świadczy o zmyśle społecznym japonek. 
Lecznice, które rozporządzają kilkoma 
setkami łóżek, służa. zarówno celom nau­

. ko'wYm;' Jak leczeniu chorych ze wszys­
tkich warstw społecznych. Pozatem Ist­
nieje w Tokio dom młeszkalny dla 100 
medyczek, bib!joteka oraz pracownia 
chemiczno - biologiczna. 

l:zgfat.:ie 

:I ,,EXPRESS UllECZIHłnY'' 

Tajemnica egipskiej niewolnicy 
Grób, o którym nie zapomniano.-Niewolnłea u dworu 
austriackiego.-K.rewna króla· Fauda.-Krótko kwitną 

róże miłoścf.-Bronzowa maska. 
Marja Luiza przebywała przez rok w 

zakładzie dla obłąkanych, ale matka, W Łużycach leży miasteczko Mus-
kt6rej utrzymanie córki w zakładzie wy- kau ze starożytnym zamkiem wchodzą­
dawało się za drogie bojąc się przytem, cym w skład olbrzymich dóbr rycer-. 
aby adntlnistraoja zakładu nie zażądala skich hrabiów Arnim - Muskau. Miaste­
dla córki częś ... i ma~ątku, należneg·o M cz:ko i za_me;k nieznane są szerszym ko­
ialko scheda po ojcu, za.brała ją z zakładu !om, gdyz pi~kny ten. zakąt~k. odległy, o 
do swojego domu. cztery godzm~ drogi kol~Ja. od stofI"'y 

Koch<tnkiem „Machuby" byl książę członkiem jest król fuad. Podczas Jednej 
Hermann Pueckler - Muskau, któr~ z tak częstych wówczas wojen między 
zmart na zamku .swym koto Kotbuża w szczepami została wzięta do niewoli i 
r. 1871 w wieku 86 lat, a który dobrze sprzedana, a obecnie król fuad pragnie 
znany jest literaturze niemieckiej pod oddać cześć jej pamięci. 

Wvr·odna matka postanowiła usuną6 panstwa, daleki od wszelkich uczęszcza 
swoją córkę ze świata i w tym celu kaza ~ych .s~laków turystycznych„ ukryt} 
ła zbudować mały budynek koło swoieito Jest meJako przed oczyma .mepow?t~­
folwarku, coś w rodzaju obory dla świl't n,vch. po . tego zamku wlaśn!e wy~1era 
z malutkiem okienkiem i .tw. ,Judaszem" się ~g1psk1 ~ról fuad w czasie sw~J po­
starannie okratowanem. dr~zY. po Niemczech. Jesz.cze baw1~c w 

.W oborze ,tej zamknęła swoią córkę, Eg1pc1e drogą dyplomatycz~ą pros~ł ~r. 
daiąc jej bard.z.o mało jeść. Za łoże słu-1 A.r~m - Mu~kau ? pozwoleme odw1edze 
tyła dziewczynie podśdeł'ka ze słomy. ry1a J.ego. pos)adłosc1, co odra~u wywala: 

w tern strasznem więzieniu spędziła ł~ mez~1czone ~oment~rze 1 domysł~; 
nieszczęśliwa dziewczyn.a dziesięć lat! me umiano sobie bow1~m wytłumacz~ c 

rw końcu -0dlkrvto okropną zbrodnię; tego kaprysu wschodniego władcy. 
popełnioną przez matkę ii. wydobyto dzie Niektórzy dopatrują się związku mię 
wczvnę z obory. dzy zamierwną wizytą króla ruada, a 

Była ona zupełnie naga i nie mogła pewnym grobem, znajdującym się na 
·utrzymać się prost·o, ponieważ wskutek cmentarzu w Muskau. Wśród starych 
ciąigłego siedzenia po turecku nogi jej grobów, o pochylonych krzyżach, no· 
straciły zupełnie siiły. Przewieziono ją d'o szących dawno zapomni·ane nazwiska i 
szpitala. daty z przed wieków, ten jest jakby 

Ohydną matkę aresztowano. Nie oka- świeży. Nagrobek je20, składający się 2 
z:ala ona żadnego żalu ani współczucia prostego bloku granitowego, po którym 
dla swojej ofiary, a kiedy odstawiono ją pełznie wąż, nosi na sobie zwyczajn.ą 
do więzienia, prosiła swoich s·ąsiadów, czarną tablicę, z wyrytym na niej nap1-
aiby zaieli się iei osłem, krnwami. a szczes· sem „Machuba". U stóp bloku wykw:ta 
gólniei ulubioną świnią. O córce nie 

1
, żywy bukiet kwiatów, jakby dopiero 

wspomniała ani słoweml co zfożony ręką kochanka. 

pseudonimem Semilasso, jako autor „Li- Pięknie to z jego strony i brzmi bar­
stów człowieka umarłego", onrginał i dzo romantycznie, . tylko że niezupełnie 
podróżnik zamiłowany, o krórY'm wspo odpowiada prawdzie. Król egipski nie 
mina zarówno Goethe jak Heine. ma nic wspólnego z matą Machubą. Po-

Ten to magnat, z podróży swej do prostu przeczytał książki księcia Iier­
egiptu w r. 1840 przywiózł do ojczyzny mana, który niegdyś byt w stosunkach 
dziewczynę, nabytą na jednym z targów przyjaźni z jego przodkiem. księciem 
jako niewolnicę · Mehmedem Ali i chciał na własne oczy 

Byla to dziewczyna_ o doskonałej pięk ujrzeć stY'nny park w Muska n oraz za­
ności, pochodząca podobno z abisyńskiej mek, będący niegdyś siedzib<\ autora 
rodziny panującej, przywiązana do swe „Listów człowieka zmarłego". 
go „pa.na" uczuciem, do jakiego zdolne Podróż i wizyta w każdym razie mu 
są tylko kobiety pierwotne. Pielęgno- się opłaci, g-dyż obecny właściciel zam­
wata go 'z poświęceniem. gdy na statku ku zgromadził w nim wiele bezcennych 
na Dunaju zapadł na cholerę. Porozumie \Vprost dzieł sztuki i zabytków starożyt 
wat się z nią swoistym językiem, a po naści. dywanów, starożytnej chińskiej 
tern jako księżniczikę krwi wprowadził porcelany i t. p„ tak że egzotyczny 
ją na dwór austrjacki, kpiąc s·obie ze gość będzie miał ·dość powodu do no:dzi-
zgorszonego zdziwienia arystokracji wu i zachwytu. Wśród tych osobliwości 
tamtejszej. honorowe miejsce zajmuje maska bron-

Diiewczyna ta umarła w cztery ty- zowa przedstawiająca drobm1 twar1vcz 
gocfnie po przybyciu do Muskau na su- kę, pełną dziecięcero wdzięku, dumy. 
choty,.. a h1'abia do końca swego długie- ale zarzem jakby trwoid przed czemś 
go życia nie mógł przeboleć jej śmierci. nieznanem a strasznem. 
Obecnie -mówią, że Machuba .nie była a- Biedna malutka księżniczka pofu<lnia! 
ni nieznaną niew-olnicą, ani nie p~hodzi Tak bardzo kochała, a tak krótko cieszy 
ta o~ pa~ującej rodziny abisyńskiej, lecz la si~ miłości(\ w zimnym, okrutnym 
n~le~a~ą do: tego ~',neg~ rodu, którego kraju,"do którego ją wywieziono. 



• 

:T 

- Pranie to jest przykra rzecz, .. szcze­
gólnie, gdy się ma tylko jedną koszulę ... 

- Ostrożnie!... Nie wJedt pan na to 
drzewo!. •. 

- Co?!?„. Ja myślałem, że pan kie­
ruje autem! ..• 

;str. a. 

Poiwornu so1nosqd 
Wieinla€U z Bab .za.ilukll na imlerł: 

mles.zkań€a Ozorów 
Nienawiści mliędzy dwiema wsiami ka w tym względnie była tradycja zwła 

Baby i Ozoa-y w powiecie kolskim pod sz,cza wśród młodzieży, że każdy z człon 
LodiziĄ daituią sdę od niepamiętnych cza- ków obozu prz.eciwnego, przyłaipan' 
sów. Opowiadają, że za cza.sów powsta- przez przedistawicieJi wro~iej wiosiki mu 
nlia 63 r. we wsi Ozory u.kryli się polscy siał później wracać na czworakach, gę­

partyzanci a sąsiednia w:ieś -Baby do sto znacząic ślad swej dlrogi se1"decmą 
niosła o tern moskalom, którzy poiwstań k.rwia. 
ców osaiezyili i WY'biili w pień, podpala- Był jednak w Oz0trach pewi.e:n chwat 
jąic następnie gościnną dla nli<:h wioskę. nazwiskiem Popław~ki, który wypiwszy 

ponard mJarę, założył się z kolegami, że 
Tak mówi gadka gminna. Mniejsza Zll."esz talk jak stoi pojedzie do Bab i tam wy. 
tą o przyczyny, bo ni!kt już się na nie te bije zęby. Komu? Mniej.sza 'O to, faklt, ~e 
raz nie powołuje. Dość, że żaden z miesz wy'b" 

kańców Oz-0rów nie odważyłby się sta- p~~ławsikoi wsiadł więc na konia i po 
nąć no.gą w Babaich i odwrotnie. Już ta- je.chał. Akurat w Babach odlbywała się 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! z.a ba w a tan eczm a z okazjii zaręczyn cótik1 
soł't~a. Popławski zajechał ~ak gdyby 
ni~dy nńic na główną ulicę wioski i, prz-y 
dyb a wszy pewnego mizer.nego chłopilnę 
przy'Stąpdł do wybiiania zębów. Tymcza 
sem koń spło1szo.ny knylciem1, wyrwał 
się i uciekł. Popławski pozostaił we wr• Kto chce· zostać lekarzem 

musi na to poświęcić 15-20 najbardziej twórczycb lat życia ~:l:łs~~~daa;xzr~~ r~s~fł,s~ch~~~zi~; 

Kilka uwag ku rozwadze młodzieży łódzkiej ~~r~::~r~i~1::far:~~n~ 
ł.6cłź, 22 czerwca. J A przecież nigdzie chyba• w takim leć jedynie wtedy, gdy fundamentem je7 mi. 

,W obecnej &>Otze roku znów - stopniu ;ak u nas nie moie sobie społe- je.st nietylko zapał i chęć, ale - wystar- Niesziczęśl·iwy człowiek zoiStaił ciężko 

jak zwykle - setki młodych ł~dzian i ło I czemtwo pozwolić na ta.kie m.arnobraw- cza4ące środki materjaln,e, niedopusz- ranny. Pirzewieziono go do szipitala w 

drianek, którzy świeto op~cili ławę stwo energii i środków m.atetja1n)"Ch - czające możliwości ,,utknięcia" w poło- którym po llcil'ku dniach wyzionął ducha. 

szłkolną, sfoją wobec niełatw.eg·o zagad-• właśniie w naszych wainm'kach należy wie obra!1'ej d~ogi. . . Ok;ropny samosąd zakończył s:ię sprawą 

nienia - wyboru zawodu. być praktycznym i praktycznie myśleć". Pczec1ez ruetylko lekarz~ i adwokact w łódzkim sądzie o.kręgowym, kitóry Ska 

Przy tej okaizji daje się u nas zaobser Nietyllko na'Si m.aturzyści, ale r6-wnież są na~ pot.rzebni, ale -;- .w J~dnak~wym zał pięciu głów111ych sprawców zbrodn~ 

wować ciekawy objaw, którego iłtoienie rodzic~ winni tio wszysłt1f:O wziąć na.le:iy- stopniu - wyksritałceni, mteligentn1 kup I trzech braci Stachowsdci1ch oraz Józefa 

potwierdza zresztą wielu łódzkich praw cie pod uwagę„. cy i przedstaw!ciele innych - „praktycz Mazuirka i Jan.a DY111ię po 4 lata cięzkie 

ników, i adwokatów, lekarzy itd. Objaw O karjeru a'kademickiej motna mys nych'• zawodów„ Rem. go wiięzieinia. 

ten polega na tem, ie już od szeregu lat S~d apelaicyj111y w War,szawł,e zimn~1~ 

w epoce powojennei, nieomal co drugi- - szył im kairę do dwuch lat, mają<: n11 

trzeci abitutjent łódzki obiera sobie kat Trzu „io•g .., •er„e wzgaędzie ni.eohliiiczalną psychikę tłumu. 
jerę adwokacką lub lekat'!Ską. Większość „ '9 ww '9 ._, = , 5 s w 

natomiast stroni od zawodu t. 'l:W. praik 
tycznego•', nie wymagającego studjów zada• ko<hankowl swej norze€.zonej 

Bo 
, ~ 

akademic!kich. Łódź, 22 czerwca. dziennie około piątej, kiedy ty idziesz do 

Nie od rzeczy więc będzie przytoczyć Dopiero wczoraj donieśliśmy o trzech roboty. znos€ 
w tem miejscu szereg aktu.alnych uwag morderstwach w okolicach Łodzi, a dziś - Kłamiesz! - krzyknął U rb·rniak, 

na ten temat po~!110dzących od osoby, z kolei notujemy czwartą podobnĄ zbro- z trudem hamując wścieklość. 
D'Ut:ino«:~e ftuponó111 

orjentującej się dobrze w tej dziedzinie dnię. · - Nie ktamię, prawdę mówię ... Spy- W dniu dzisiejszym zechcą się zgło-

społecz.nej. Uwagi te zresztą - mówią Wtadystaw • Urbaniak, mieszkaniec I taj zresztą ich parobka ... Twoja ·1arze- sić posiadacze kuponów. których nazwi-

same za siebie. wsi Blizmów JJ')W. kaliskiego niedawno czona z nim też się „bawi". ska zaczynają się od liter C do L. 

„Ktoś, któ zechce ZO$MĆ n •. p. adwo- za.ręczył się z córką jednego z miejsca- UrbaQiak stracił panowanie nad sobą •: 

katem, musi: - ukończyć gimnaziwn wych gospodarzy. Wydobył z kieszeni n6ż i zadał Tarnow- W poniedziałek zechcą się zgłosić po 

(8 lat), ud<ońcrzyć uniwersytet (4-5 lat), Niezwykle urodziwa dziewczyna mia- skiemu trzy gtętJOkie ciosy w okolkę ser-, siadacze kuponów, których nazwiska za 

o&lyć aplikaturę sądową (3 lata), aplika ta przed nim wielu adoratorów. Urbaniak ca. czynafą się od liter L do R. 
turę adwokacką (2 lata), okres oczekiwa wiedział doskonale, że ubiegali się o jej Ciężko ranne~o Tarnowskiego prze- Administracja „Expressu" czynna Jest 

nia na egzaminy, na D'Omicację sądową, względy rozmaici młodzieńcy z okoUcz- wie-iiono do szpitala w Kali~zu, gdzie od 9 do 1-ej ł od 3 do 7-ej. 

adwokacl<ą itp. (2-3 lata). nych wiosek, wiedział również. iż jeden walczy ze śmiercią. •: 

Razem lat plus - minus ~. słownie ~ nich Stanisław Tarnowski, zdobył na- Urbaniak sam udąl się na posterunek W dniu dzisiejszym umieszczamy na 

dwadzieścia. wet bardzo gorącą sympatję dziewczy- policyjny i powiadomił władte o swym str. 4-ej kupon rezerwowy ważny mJast 

Dwadzieścia lat nauiki, a pó:iniej co-! ny. czynie. Został on osadzony w więzieniu. każdego kuponu brakującego. 

najmniej pięć lat ·praktyki bez praktyki. Był Jednak przekonany. że obecnie je 
polowanie na klijent6w, wyrabiartia so- go narzeczona zapomni o swych daw­
bie „marki", nazwiiska i dochodu, wy- nyc'1 miłostkach i będzie mu wierna. 
star·czającego na żyici.e. Przyrzekła mu zresztą, że nigdy b~z 

Człowiek, który chce zostać adv.oka niego nie wyjdzie 7. domu i w cza~ie jcg.) 
Sćatem musi byiS zatem przyg"Otowany. it nleobecnośd nie przyjmie fadnv(,i ~ości. 
nie wcz.eśniej niż w 35-ym roku życia bę W dniu wczorajszym Urban :>.k 1a­
dzie jednostką,. te tak powiem u.stabi1i- szedł wieczorem do knajpy. Zas~at 'Jll 

.zowa.ną U1Samodzielnioną. tam St_an!stawa Tarnowskiego, który był 
Dopi.ero w 35-tym roku tycia. kompletnie pijany i śpiewał na cały głos 
Jest to oczywistym noo.senisem społ-e ! jekąś swawolną pi0seokę. 

cznym • ! Ujrzawszy Urbaniaka, Tarnowski 
Licząc ostrożnie, człowiek, pragnący i przywotat ~o do stolika i oświad ;zyt mu 

zostać adwokatem traci 15 I.at, naflep- l z drwiącym uśmiec~em. 
szych, najlbardzie-i twórczych lat od 20 ! - Twoja narzeczona. to morowa dzie 
do 35-go roku tycia na przygotowywanie I wucha. Takiej kochanki nigdy jeszcze 
się d-o wyikonywania swej funkicji społe- nie miałem. Myślisz, że teraz do n!ej r:ie 
cznej. przychodzę? Jestem u niej prawie co-

Pnez te piętnaście lat, będąc mło- ULIJOCXJtmLlLJtu u UD 
dym, sillllym i zdolnym do najintensyw-
niejszej pracy - pozostaje nia llltrzyma. 
niu sp-0łeczeństwa. 

J~t to oczywistym, rażą~ym nomen- J 
um. • 

Dr. med. 

POLAK 
~3::;~~ne (astma. DBkrzywka. arttetnmt 
ul. 6-go Sierpnia ZZ 

fr. I pl•tto, 
Tel. 64-21 przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w. 

Trze€h 01noniów 
i Jedna, wesolutka dziewoja 

lódź. 22 czerwca. I ciół z.aczepila jakaś niewiasta, szczelnie 

Trzej doro<lni kawalerowie: Henryk otulona w cp~stkę. . 
Stodolski, Marjan W lodek i Konrad Wi- . - ! estesc~e punk~ua~m .- rzek ta. :-­
narkiewicz otrzymali pachnące różOWt; Wiedziałam, ze przyJdz1ec1e w zgodzie. 
liściki o jednakowej treści: K?chai:i wa~ ~~s~ystkich jedn~~owo, 

„Kochany chłopczyku! _ pisała ja- więc me po~mniscie by~ zazdrosm .. 
kaś tajemnicza Roma. - Chciałabym - Cho~z~r do knaJPY, zaw?lał J.e~ 
spędzić z tobą chociaż jeden wieczór. den z przyJac1oł, szczerze ubawiony JeJ 

Jestem młoda, przystojna i pełna tempti przemową. . . . . 
ramentu. Czekam o 9 wieczorem przy - Jestem J'ak ćma, m: znoszę. sw1a­
zbieg-u u.lic Kiliński.ego i Narutowicza". tła :--- odparła mu: -. Mozem.Y POJ.echać 

T
. . . 1 1 

. 1
. . b' gdzieś na przedm1eśc1e, tam 1est ciemno 

rze1 przy)ac ee zw1.erzy r się s~ 1e i przyjemn!•e. 
z ~lez~yktych zaprosz~n. Gdy ~t~1et- _ Dorożka krzyknął jeden z mło-
dz1!1, Iz. wszyscy zo~ta.h ?'bda~zem J~dna dzieńców. 
ko'Yem1, pachnącem1 hśc1.kam1 doszh do p 0 chwili mknęli tuż na Batuty. Ja-
wmosku, .że ktoś Im zrobrt ,kawał. tląc dorożką, Stodolski nagle zauważył, 

- A ~ednak tr~eba pójsć na randkę że kobieta wyciągnęła Włodkowi z kie-
- rzekł 1e~en. z nich - Zobaczymy co szeni portfel. Wszczął więc alarm. 
z teg-o .wymknie. . Panna Roma wyskoczyła z dorożki i 

'Y.mosek ten został przy1ęty bez d~- puściła się biegiem przez ulicę. Trzej ka 
s~USJL O oznaczon~j porze o<I;bylo s!ę walerowie rzucili się w pogoń i szybko 
m.e~.wykłe ~potkanie .. Przy zbiegu u.lic ujęli zlod.ziejkę. Dziewczyna błagała ich 
Kilmskiego 1 Narutowicza trzech przy1a- by nie wzyWali policji. 

Mlodzień~y sprowadzi.u ją jednak do 

4 n'n~ion! 1wial~Y w ~~~wóinvm ~ro1rami~ 
komisarjatu. Okazało się tam, że niezna­
jomą byla niejaka Romana Włodzimier­
ska, karana już więzieniem za kradzie­
że, a która przez pewien czas ostatnio 
przebywala w z.aktadzie <lila umysłowo 
chorych. 

Przete<hanle 
W dniu / wczorajnym pny ulicy Głównej i 

Kilińskiego 18-letnia Lidia Tot:!yk6wna, córłra 
rzeźnika, zamiesi.kala przy ulicy Su·NAlskiej 5, 
wyskakując z tramwaju linji Nr. 4, dostała się 
pod koła wagonu. 

Dziewczyna doznała ciężkich obr:Heń c-1tlc1-
nych. Wezwano do niej pogotowie, które p11 u­
dzieleniu t1ierws.zPi nomn„„ ~„„ ... :--i, '• do 
domu. 

NORJlłlJł. SBEARER. i,EN €ODY. 
€ARl'tlEI, l'IIERS, YERJł. YERONINA 

Dółha 
W dniu wczorajszym w ~:1,iie~zkach riod to­

dzią został dotkliwie potu·bC'wanv przez ja!. k­
g oś nieznanego napastnika W-i11!n1 Ka.z:i!RitrZ 

J enochow1cz, zamieszkały on:y ulicy Lulflm:er­
skiej 63. Ranny udał się sam ni. ~ta.:ję lód:.ki1·go 
po~otowia miejskiego, gdzie ma ud~i'?fo'lo pcmo­
cy lekiorskiej. „ 



-- ....... _ 
!loirólnu pomniti 

Brawo!.. Zona wyjachałat.. Gigantyczna opera 
-o- na wystawie w Bar­

Dzle6 wczoraJszy (piątek, 21 czerwca) stanie celonie 
sic dla mnie pamiętny, podobnie Jak dzle1i wy- Na wystawie ibera • amerykailskieJ 
buchu wojny, dzień ~lubu I moich urodzin. żona w Barclonie czynione są obecnie ogrącz 
moJa wyJechała w dniu wczoraJszym na wieś. kowe przygotowania do w ielkich wido-Jut od stycznia słyszałem w domu tylko o b 
przygotowaniach do tego wyJazdu. Najpierw wisk operowych pod gołm nie em. 
mówiło się 0 wyborze letniska: Na pierwszem przedstawieniu wysta 

-A pamlctaJ, teby było w lesie 1 przy rzece wiona będzie „Aida". Zaangażowano naj 
I te.by zaraz pod rek\ były góry 1 teby sad był, głośniejsze siły, stadjon, w którym wido 
I owoce, I duto słońca, I cleń, 1 teby sucho by- wiska będą się odbywać, mieści 30.000 
ło, I teby był spokój, I duto letników- widzów. 

żeby dogodzić tonle trzeba byłoby wynaJąć W mie~cie Weida (w Turyn,,Ui) od:;łonię to w +u~h dniach potróiny oomnik trzech Orkiestra z.łożona jest z 200 osób, 
nln Jedno letnisko, lecz na katdy warunek inne: • E b t R t • E b chóry - aż z 500 ... 

i: niemieckich meżów stan!l: er a- a enau a- rz er2era. 
fedno w lesie, drugie przy rzece, trzecie w gó- p • k N ł O 'a 
rach I t. d. Pojechałem na Wiśniową Górę I WY· om Dl es r y 
naJątem. •po· roli• „0 ..,00e :fłoOJDU autor ł afdor sk~~ połowie lutego spadła na mnie nowa kię- 'I' A W1J UOJiec.a:nłonu został 

- A w czemte Ja to wszystko zapakufe?.„ .-enflłru11~ lod'I- .., 'Włednłu 
Przeclet muszę mieć Jakąś walizkę, Jakiś kufe- ._, · • l• A W Wiedniu, na placu przed jednym z 
rek?- 1J p 4 ._ ._ ._ 0 reprezentacyjnych teatrów naddunaj-

.Powladam do tony: I. io.r„ows-o znowu roz-opon skiej stolicy, Carl • Theatt1, VU810nięto 
' - Zdaje się, te ciocia Genowefa ma prótne Łódź, 22 czerwca. tyle mają rożnych wgłębień i zakamar- w tych dniach piękny pomnik slynn ... go 

w~lzkl.„ O tern, że gorąico, niie trzeba chyba ni 'ków, że żad'lla struga wody nie wypędzi. ~estroy'a, :z.nakomitego aktora charakte-
';BodaJbym t>ekł w chwłll, gdy zdanie to ukła- komu dwa ·razy powtarzać, alhowiem z nich kurzu. rystycznego oraz klasycznego autora 

dąło się w mej głowie!.„ kążdy po sobie czuje. · . . W ~odatiltu r~monity domów i ro?Jk'<? całego szeregu śwetnych sztuk ludo-
, żona rzucfla słe na mnie z całym zasobem I Dzień wc2'orais.ff rozipoczął ofitjalny pane uli_~·· . . . . 

1
__ b wych, zmarłego przed kilkudziesięciu 

przekleństw l wyzwisk: okres lataj łtzeba .pirzymać, że pierwsz1t Dop~~ 9.z.ie1e s~ę. to wszysti= na o- laty. . 
' - Będziesz mnie do ciotek posyłał, nędzarzu wizyta .po.ry letniej wszystkim bez wy- czury-ch td1.cach IlllI!leJs~a z tem... • Pom. inn. znana jest dobrze równiei 

bez krzty honoru?!"" Do mnie ktoś przychodzi jątku mocno dała się we znaki. Plag~ rozkopywani~ do~nęł~ Jednak u nas sztuka jego „Trójka hultajska": W 
pci~yczać, .okrutniku?!._ o, Bote! ... Dlaczego nie DUJSZltlo był·o i parno, a to jest sz.cze- w tym roku szczególnie uhcę P1otrkow- teatrach łódzkich ukazywała się ona 
rzuciłam się pod tramwaj w dzień mego przeklę- lłółnie dla Łodzi klęską na1'0. k.roncnie.jszą, . ską · · · z.t· il ść 

5 r~ 1. .• i.:.. s· - . ' L d . tał ale JUZ me 1czoną o razy. tego ślubu!?- W takie d\ni bow!em na jezdniach ł~- am·o centrum o z1 :i.:os o spar 1-1 
Dałem spokój z wypotyczanłem. Kupiłem 5 kich podnoszą się tumany gryzącego ku;. żowane.· T.rud!!o prz.ejść porostu obok § eksp• Je a p0 

wallzek i trzy kuferki. rru, który ~asypuie twarz, wdzi,era Ślę tych gnid ~ Śtęcliłei zi·emi i obok orozko-1 z 1r n m • 
Na początku marca wynikła sprawa odzleiy do uszu, no~~ i ust, ·a stamtych ma ' olńą· pów; z~:ijcych- straszliwemi wyziewani. wodzenia w ... Angljl 

letoleJ. :ną drogę do płuc. „ ·• . Biedna' jest .ta nasz.a Łódź, i jej miesz 
- Co będę nosiła latem? ..• Przeclet nie mo- Nie pomagają łtzykr.otnie w ciągu kańcy{hi~m.ajt\cy a.ni chwili od.poczyn- Jedno z angielskich czasopism teatral 

gQ chodzić nago w tych pięciu nowych sukien- I dinia polewania uli~ . Tam gdzi~ są ko.st- -ku.:. . . . nych ogłasza ciekawą statystykę, doty-
kach?- ki, kurz prędz·ei osiada na wilgotnej 'P'Ó-: · Biedna L6dź... czącą ilości przedstawień dzieł Szekspi-

w mafu trzeba było zacząć powoli pakować wi"er.,,,,...hni „io ..... i, le·cz nasze kocie tb-a W.s~cy J"' kopią {-) ra w caf ej Europie w ubiegłym. roku. 
w&Hikł I kufry. Wziąłem urlop i i;acząłetn pako- """ "' .... „ ·~ . .:........'._.,. .~.,_,.,.-: 7 --: · · -i, '" Wynika z niej, że najmniejszem -powo 
wać. Pracowałem Jak dziki osioł od ósmeJ zra- ··t . . , dzenilem cieszył się genialny angielski 
ną d o9-eJ wleczor.em z półgodzinną przerwą o- ~ ~ · ·~ ,. · ·' 6 ' • 4 dramaturg w ... samej Anglji, najwięk-
bladową. dit&pros~~••IG ·na 811DIO 0181.llJO sze~ zaś w krajach, w któn~ch mówią 

Wteszcle wczoraj bagat łut był gotów. Odet ' . • ._.., po niemiecku. 
ct,nąłem, lecz w teJ chwili przypomniałem SO• ł'la~abrg€Z~-- P .omu .. s _a-.ora Podczas gdy w t .e.atrach Wielkie. j Br-y 
bfo, te mól urlop Jut s~ skończył, więc poble- · porgskiel!e» tanji grano Szekspira tylko w 22 teą· 
item do pracy. P!isma par. yskie pwblikują 't!J e.uni~- ., zin_ajdzńe ·się ~.ość. miejsca „d1a wszystkich tr~c~. osiągając niespełna 2~0 P!zeds~a-

l Ale po.zbyłem się tony na dwa miesiące! nie orygina1ny ··pomysł, na który wpfldł akror'6w fyttawef komedii. . w~en, .na 1~9 scen~ch a~striac~1ch._ n1e-
WyJechała!- Zabrała bagat, dowód osobisly - młody a~tor p~ryski Mials.u,, aby ot r~y- ~ : ~l': w decydują~ym momenc1~ • na m1eck!ch . l szwa3carsk1ch (m~rn.ecka 
wszystko (Ja pakowałem!) mać jak.ieikolw1ek en~agement. Od dłu.~ t ram1ę Jeto spadła mocna dłoń pohcianta Szwa3caria) grany byt Szekspir 11888 

Jut miałem od niej dzisiaj list. szeg10 już ·bowiem czasu był bez pracy' 1! i wyprowad~jfa g'O z vestibulu śmierci: razy. 
żona pisze do mole: popadł w tak straszną nędzę, że jedy. .M_akabryc·my ten pomysł zyskał nie- Cha~akterystyczne jest przytem, te 

. - Gnaty cl połamię, gdy przyfadę, hyclu trę nem z n iej wyjściem była śmierć se.me- do!lzłemu $ąmobójcy oik?ł:o. stu engage- na!mnie_isza. ilość Pr,zedstawi~ń. wszę­
d~waty!- Tak się pakuje?.„ A klucz od letnie- b6jcza. l mel;lJŁów, ' ż których prz~ął 1-edno, a mła dz1e os1aga „ttamlet , zaś na.iw~ększem 
10 mieszkania gdzie sle podział?... Musiałam I oto Mi.alsu rozesłał zawia.domi.e111:!e n.o~~i·e stanowisko -co-nferencier'·a w fe powodzeniem cieszą się komedJe „Sen 
s~ać t>od gołem niebem I tymczasem w nocy roz do wybitnie jszych akto.rów tudzież, dyrelt cLnym z bardziej znanych kabaretów l.ite- nocy letniej", „Poskromienie złośnicy" i 
ktacUi ml wszystko ..• Przyślij pieniądze„. Już Ja torów teatrów i reżyserów a takze d<> rackich. · inne. 

fz~~~~ ~~~~y~M~t~ciz~~id~~~~~J~L!~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Ku-ku. tera tury, ż.e w OZ!Daczonym w · zaw1a -o. 

m~en+u cLniu powiesi się na jednym z mo- (.·ff en ryk Ford wysył·a 1
" stów Paryża . Oprócz teg·o. tej samej tre! 
łJL_ ( oi. anons umieścił on w kiliku poczytnych 

_ -_, .łlO. 'W.a·' Tu 'Utdj.O" •• , dziwt.ma~:~ć ta, wywołała zrozumia- : armję tanich taksówek na zdobycie 
. - 9 łą sen'Sacię i w d:anym dniu i godzinńe na Nowego Yorku 

SOBOTA, 22 CZERWCA. <>'znaczonym przez Mialsu'a miejscu ze- W Nowym Jorku obecnie przygot.:>- ~le w ten odmęt wpadło oświad.;zenłc na-
Warszawa, 1,395 m. - 11.56 Sygnał czasu i brały się tłumy ludzi. Niezadługo stawił wuje się rwojna konkurencyjna pornię- czelnika policji nowojorskiej, Whalena, 

komunikaty; 12,10 Koncert z płyt gramofonowych się tam również 1 Mialsu. dzy przedsiębiorstwami automóbilowo- że Ford oświadczył ~otowość ! prosir o 
12,so 13,00 ~ ~4.50 ~?munikaty; 15,so „Kąci k ar· Stanąwszy na barierze mostu przyn. dorożkarskiemi, 0 obniżenie, wz~lędnie pozwolenie rzucenia na Nowy J ,irk for-
!~t~~~~~e~~~ ~:o~i pro ~~~~~P f6./ii ~~~~~~t~ Iły s.a~obó.jc~. zwrócił się d<0 swegokl

6
icz: utrzymanie dotychczasowej taryfy. malnej floty taksówek własnego wyro!Ju. 

płyt gramofonowych; 17,55 Pr~gram dla dz.1ec1. n~g~ audyt.oT)um , z .przem~wą, ·.z t rei Obecnie taksówka w Nowym Jorku o niższej jeszcze cenie jazdy, niż prnpo-
18,45 Komunikaty; 18,55 Rozmaitości; 19,15 „Ra-, wymkał:o, ze oin M1alS'U muno n1ezaprze kosztuje 15 centów za pierwsze ĆWi~rć nowana przez nowa. kompanję. 
djoprogra,m i komunikaty; 19.56 Sy~n'lł czasu; czonego talentu. i znakomitych warunków mili angielskiej czyli ok. 400 metrów, a Naturalnie Ford robi to tyik·1 dla te-
:f~~~rFilh~;~~:/~!~rz!~:~~j,r~k~j-zi~~~~ ~~:. scenicznych musi um~erać' z nędtyh, p-~d- po 5 centów za każde następne ćwi~rć ~o. aby zapewnić sobie zbyt nnwego ty­
&t6w. Dyryguje Zdzisław Górzyński; 22.00 22,25 C2'as ·gdy całe masy, protegowanyc .mi et mili. co przedstawia cenę 30 centów, albo 

1 

pu swoich automobili, ale robi w zg0d~ie 
1 22,40 Komunikaty; 23, Transmisja koncertu. noo-t i nieużytków depcą deski scenic:zine 2 złote 70 J?r. za milę angielską, czy~I ze swojemi zasadami, że nail ·~pszym m-

Sbtgart, 374,l m. - 1~.J? Tran~iui3ja z ~"'!-" i udają aktorów. . przeszło 1600 metrów. teresem Jest wysoka płaca ro~1otnika 
=c;a~~~;:b;~s~·~:,~~~~~~e(d~~~~:.~1;i~'1f~~ Po z.ako.ńczeni~. tego „ostatnre.go sło- Owóż zjawiło się towarzystwo nowe, przy niskiej cenie towaru. ':zem wywc1-

tzkyJ, Prolog: Fritz von Unruh: zo,oo K.o'?c:ert wa'' alcloor Ją ~zy111ic . _Przygotowli;ma do które chce wvpuścić taksówki z cenn 1.5 lał w Ameryce i wszędzie, <':Izie się po­
kameralny zespołu kameralnego. ~ta tgarck1;?1 or- wła:sne.go powieszema s1ę. A więc prz)'- centów za rriilę:· . Na tę wiadomMć w jawił, formalną rewolucję ekonoml~ino • 
kiestry , filharmonilclznesi' Boccher1111.r-:-- łKwtar!et wiązał wyciąg·nięty z kie~zem mocny świecie dorożkarskim zawrzało gdy na- soołeczną. smyczkowy g-mo , metana - r10 or ep1a- 1- d k d b I t d t • 
Mwe~~;~m~~~•n~~~ro~ sM~~o ~ru o a~ray~su, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!-Następnie do 0,30 Muzyka tanecz:i:i . , zrobił zgrabną pętlę, któ_rą .z~ł~zył sobie , •-= - llo'llll 

Brno, 432,3 m. - 19,25 Transonma z knlru pięknym ruchem na szyię 1 JUZ g-ofował I I 
~:;~!~WH~;~h~o~:~~\,~~ke:k:~n~c~~~~ ~kt'.1ch się do ostamiego &1koku w nicość, gdZ!e ,.EXPRESS WlECZDłłłtY" . z o. zz CZERWCA· 1gzg R. 

Berlin, 475,4 m. - 2U,00 Tr-usmi~1a z opery 
pailstwowej na Unter den Linden: „Tytu$" opt'1a 
w 2 aktach Mozarta. Następnie Jo 0,30 Muzyka ~ , ' • . ' ~ „„ łk L t . n z k Ok f H dl 
tann::e~try, 428.3 m. - 19,30 Recital iorlcpianc- . • ~~ ------r; wlB a ' .o aria a a up r, u an O\VBDD 
wy Margaret Ablethorpe .. C~opin - Lis?.t... fie· 
śni polskie ITransm. I 81rmmghamu; 22.00 Kon- TEATR POPULARNY. Ku•on r•••nvowy· cert orkiestry symfonicznej. Tran~misja z Ilirmin· p „.„ 
gh&mu. Wyk. orkiestra radiostacji w ~ więksio- Dziś w di lszym cia,gu operetka w 3ch ak-
~ym komplecie Sheńdan Russel( wioloncz.). tach „Manewry jesienne". „ManeWry Jesiene'' 1 · 
Elanger - Uwertura, „Pn·ludium romantyczne" grane będą Jeszcze tylko kil ka wioczorów. Po­
J)worz:ak - Concerto op. 104 Halvorsen - Suita 
„Vaaantaoera" _ po przerwie D'Elanger _ Bal- czritek przi:dstawieu o 8.30 wiecz. Kasa· czy1w:i. 1• lada. B.u.t S.,J.<JGla ~4;.oll. op, 4.3. od 10 rano do !> '\llie~. bez pnerwy. _ 

(ważny zamiast każdego brakującego kuponu). 

'l~i*P.ł&M tt44•• 



• 

i ., •• · r~ i r n ... i 

fJ~sinteresoDJnu·· i pan· · mledv:. 
mimo zakl~ł: ·narzeczoneJnle cbct••··· 

. . druttledo posada .· . 
. , Jeden z dzienników węgierskich 0 po- chcesz wńedtzieć, czy dę nie kocham; tyt. 

wi.a~a następującą zabawną · bistorję , ko' dla ' pieniędzy. · 
małzeńską. -Narzeczona spojrzała na niego .z wy. 

Wychodziła zamąż córka bogatego rz.utem. i . 
kupca. Na godzinę przed ślubem wzięła ._ Jaik możesz w tein sposób tłoma-
na~zecz.onego pod ramię i zaprowadziła czyć sObie móje słowa? 
do os?bnego pokoju, aby pogadać z nilb - Nie! Moja droga - zakoticzył roz-
p~e. · · : · mowę stanowczo pan młody - ja tego 
. ·-:- Chcę ~ się zwierzyć z pewnej bai zrobić nie mo.gę, .Na kydy sp_o~ó~ w ~du­
dzo poważne1 i sprawy - mówiła i z za-. szy twoh~j ·_p~zostałbY.osaa· i' j~liyś,;nigd')' 
tro~~aną miną. Nie chciałabym . abyś się nie wierzyła mojej bezi.nteresó"wn.Ości„. 
uwiódł, al~ mó1 ojciec jest : bliski ban- · · Panae.nka z zachwytem uc~łow.ała ' na­
kruFtwa. -Pcsłu~hałam, że g_rozi mu. sek- rzei;z.onego, a potem p-Qib1egła ,do oj<:a: Za 
we_str. s,ądowy. Musisz natychIJliast i pójść .rzli~Tła~ mu ręće; na ązYję 'i z; .rozpromie-
d~ mego i zażądać, aby ci posag wypła ·nióną'. lwarzą , zawcłąła: _: i • 

cił na rękę. i '.· i , .' - .Tatusiu, on mnie tak.kocha, że ' nłe 
Narzeczony z miłością pogłaskał rę-· zażądit ńawet ;od ciebie· po!.agu. . i , 

kę swojej ukochanej i odrzekł patrząc !()i_ciec . odsunął· 'Od si.ebie · cóikę 'na 
z ą.ślniechem .w jej oc~: . ., i dł~g.o~~ i amion. Lpatq:ą~ Ił.a ·niąo: ze .z,9zt-

' -Ty sob1e ze mnie tartuiesz. ·w1eniem 1' zapytał, cedząc zgł>05kę~po ~ło 
1._ Nie robię nigdy· kiepskich żactów s~:- · '· . · ;·~· .. ' i· • · „ '· 

- odparła panna młoda. · ---: Nde zażąd·a cdemnie· twóiego ."posa 
---Ty chcesz wystawić na próbę mo gu? Ależ ja":'mu ''go już przed d\\: iem~i, go. 

ją miłość - ciągnął dalej pan młody - dzinami wypłaciłem! 

: .~ 

Str. 5. -

] 
l-

•••11e1'•~11~•~e.IN1111111e : 1 Po'uptY\Vie i pór godziny komi'Sarzl - Ludzie, ratujcie mnie, pali się- ! i . . 
Julian Zabiński. · , . ~ wrócit'z decyzją: · · - Milcz, zbóju! - rozle~ł s ię głas. , 

_ (Jerzy· Bolski) · !- · ,~ 11 

•• , ••• • " • - .:..:.:.. ·podpalamy.:. Zanim ;to ·jednak uczy Płochockiego, - bo cię zakatrupię ; na 
i · i · i , · . • „ nimy, postaram się namówić go· do zaniei miejscu, jak psa. . i -

fiol.son~ 1·arwe- 1· o' .d' 'z": .,. ·chaniaoporu. I WtejchwilidownętrzawpadliprZ16Z \· Iii a i .· ': ' l<:om·lsarz'poos:iedł do· drzwi i ·począł walące się drzwi -dwa ·-policJanci, kt~r~z,i. ' 
nadsłuchiwać. W~ izbi<e panowała zupęł- rzucili się na J:>Jocqockiego -';w chwili, 

Powldć krynilnałlia z fycla łódzkiego. na cisza. ' · · ·· · ! · · • ·gdy!zbródniarz kJerował lufę rewolwero 
:;r _ . . . - _Ostatni raz zwracam się do 'pana. wą przeciwko własnej skroni. 

""'\ • • · -• • -• ·i ; . Oddaj 'Sit ·pan dobrowolni'e w ręce poli- Schwycili -go w porę - za rękę, ; g'dyż 
11~~11e11e111e111e11ee1111e11e11111„•••••11111111e1e11111••••H cji. Nie wolno panu zapomłnać i o tern, w tej samej chwili rozległ się strzali'ku , 

. ·. ·. , . · • · • 5\>) że dobrowolne, oddanie się w ręce władz la utkwiła w przeciwległej ścianie. 
1

Pl9 1 -

~ {~ Co. pan za~ierza c~~nić,? .-: zapy r ZW'.racając si~ - ~o kómisai~a:- . ' .. z~nie.tsza karę . oskarżonemu, a zależeć chockie!fO. wypro:vadzono Z· chaty. ' . " . 
tał' · Przez zamknięte drzwi komisarz po - Mam pewną mYśl. · i wmno panu na tern, aby. sąd zastosował Był JUZ naJwyzszy czas, albow·1em 
Ucji. i - No, slucha

1
m pana.„ w pańskiej sprawie okolicz.ności łagodzą po op-różnieniu chaty zawali.ty si ę . ró-· 

·..;:;._ Nie powinno to pana obchodzić- - Czy nie : byłoby wskazane podpa- ce... . . . . wnież ściany. Polchocki· ledwo mógł- się 
odpąrł Płochocki. - Uprzedzam pan!l lić ~hałupę? Si>fCJ5zYl_ibyś~y w t~n spo- · •...;... Za . m~ :w-. ś~1ec1e', ·-:odparł . Pło-: ut:zytlłać na ~ogach. ~sa~owio~o . i &:~ · 
tylko, ·ze jeśli ktokolwiek będzie próbo- sób · tego · łotra i musiałby wpaść w na- chocki. ~i Nie. wyjdę stąd zywy9 dopóki- więc natychmiast w aucie i odwieziono 
wał wejść do mnie - zastrzelę go. · sze rece. , . . . nie zagw~rantuje mi pan„ że policja wró do miasteczka. . . 

- Dobrze, lecz długo pan · przecież - Dobrze, ale zmszczyhbyśmy ~e elfa do miasteczka;. :• · Tego samego dma przed wieczor.e~ „ 
nłe wytrzyma w tej zamkniętej chacie. cież dobytek nie\\;innego chfopa? Cóż - W takim razae pertraktacje zrywa odwieziono ·Pl ochockiego pod silną es• · 
My tu jesteśmy wolni, przywiozą nam vn 'potem uczyni, gdy mu się spali cha- my i - pami~taj pan, że ~alą ~dpowiedzial kortą do Łodzi, gdzie wiatiomość o przy/ 
żyw\ność z miasteczka i bardzo nam jest lupa? · · · · · · · · ·· ność za to, có się stam€ bierze pan na przyłapaniu zbrodniarza wywolala -nie· 
dobłie na świeżem powietrzu, ale co ~ Będzie żądał odszkodowania •. to ·siebie. zwykłą sensację. 
pan · z.robf po dwuch, trzech dniach, pewne, focz i sądze; że milej : dlań będzie, ' ~ Nie · <:>bawiam się tego, Rób pan, Pisma wypuściły na miasto . dodatkk . 
gdyż zabraknie panu żywności i wody jeśli straci chałupę, niż , życie~· Nie ulega co poi:n uwaza za ·Stosowne. . nadzwyczajne. · ·· - · ' , ; , 
do pi'cia? boWiein wątp!lwości„ ie w ćzasie strZ.e- : Komisarz wydał polecenia. Po chwi!! W kawiarniach, na ulicy, w tram wa 

- Gdy znajdę sie w tak krytycźnej Janiny Bogu ducha winny wieśniak m0-· ~jechało · auto z dwoma policjantami, jach, jedynym tematem rozmów- by:ła 
sytuacji :._ odparł Płochocki - wów- że ucierpieć~ którzy udali się do miasteczka w celu wieść o aresztowaniu wodza tód.zkich 
czas.„ jedną kulę zachowam dla siebie. . l<órilisarz zamyślił się i odt>arł: poczynienia odpow_iednich przygotowaił gałganiarzy. 

:'Nieoczeikwane ·to oświadczenie wy- - Moie i ma pan rację. Tmdno ml Gdy auto · powróciło z miasta zaczęło Bogacki na wiadomość, prz.eczytaną · 
wofato nową konsternacje. się jednak samemu zdecydować. Będe już świtać. Przystawiono drabinę do w · dodatku nadzwyczajnym o mało nie 

komisarz począł się naradzać z przo musiał w tej sprawie : porozumieć sio strzechy i oblano ją naftą Po chwili dach zemdlał z radości. 
downikiem. jak.najszybciej. Pozostawiam pana tutaj; stał już w ogniu. · Skomunikował się natychmiast tele-

!..... Jak pan radzi, co począć? - py- proszę nie wszczynać żadnych ·kroków • W izbie zapanowało wielkiie zamie- fonicz.nie z panią Sztyfterową, którą za· 
tal komisarz. · i czuwać jedynie nad tern, apy ptasz"ek szanie. wiadomil o przyłapaniu Płochockiego. 

- Trudno powiedzieć, panie komisa- nie wyfrunął ąam t klatki. . · Plo~hocki J>?CZ.ał bieg~ć. z kąta W kąt Pisma nie podały jednak kim byt ÓW' 1
• 

rzte; sytuacja jest rzeczywiście ciężka. - Może pan być spokojny, panie ko- strzela1ąc na chybił:.. trafił i rzucając gro tajemniczy jegomoSć, któr'Y zgłosit .. s ię .· 
Włclać. że ten człowiek nie lubi żarto- misar:i!l,' rozk~z ' będzie spełąi~n~. . . 1 ·źne · przekleń?twa. ; Policja • w międzycza- do po)Jcji, wska~ar miejsce pobytu P!o­
wac. Komisarz odrechal autem, przódOWi111k s!e przypuściJa szturm do chołUJ?Y· chockiego i spowodował jego aresztowa 

' - Dobrze, więc cóż robić, jak wybr- natomiast został na miejscu i kazał pbli·i · - Uciekać! - krzyczał komJSarz - nie. i 
n ąć z tej sytuacji? 'cjantom otuczyć całą chalupe; uniem-0- za chwilę dach się zawali! Nikt zresztą tego nie wiedział, prócz · • 

Przodownik umilkł. Nastała chwila żliwiając w ten sposób P'łochockieniu 'u- ' Z izby doniósł się głośny lament wie- Pietrka... · · . 
ciSzY. Wreszcie prz.odownik rzekł, cieczkę. · i ' ·śniaka. , · .(D. r.;' n.l · ·· 

·, 
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TurnieJ oiteiów w C:urku 
Dziś rozstrzygająca walka: Bryła-Pooschoff 

Wf eczór uwleticzyto zwycięstwo mi­
strza Polski Sztekkera nad l(.oeblerem 
po 19 min. walce. 

Dziś w sobotę, cyrk pewnie będzie 
przepełniony, gdyż do rozstrzy2afące20 
starcia o pierwszeństwo w turnłeJu stają 
dwaJ niepokonani w tym konkursie za­

Wieczór wczorajszy rozpoczął się 
walką Stlbora i ciężkim Spłewaczklem. 
Ten ostatni grając na zwlokę, op!eraJ się 
Stiborowl przez 20 minut. Walka pozo­
stała nierozstrzygnięta. 

ka się z dławiących go splotów. 
\V 5 minut, wśród śmiechów i ry­

ków Pooschoff zakręcił Krausem młyn­
ka i położył go na obie łopatki. 

szczach nelsońskich, lecz po kilku minu- paśnłcy: Bryła z Pooschoffem. 

Następnie na arenie ukazuje się potę­
żny żydowski herkules Poosthoff i ner­
wowy Kraus. 

Pooschofa gorąco oklaskiwano. . 
Następna walka decydująca: olbrzy­

miego Petrowicza z niemniej notężnym 
Kornatzem. budzącym niech.ęć u pubHcz 
n ości. 

tach za pomocą wvkręcenia palców u, Pozatem walczą: Sztekker - Petro­

wolnil się od niechybenj porażki. Fortel wlcz, decydująca Kornatz - Kraus I 
te.n nie uzy.skał aprobaty sędzTego, któ Szczerbiński z przybyłym z Hagi WaJ­
ry zaproponował Kornatzowi, albo der nurą. 

Skoro, w myśl ·przysłowia można się 
z motyką rzucać na słońce czemut Kra· 
us nie mógtby walczyć z Pooschoffem? 

browolne założenie powtórnego nelsona Miłośnikom walk i sportsmenom, ko 

pr~z Petrowicza, lub qznanie się za po- mun.ikujemy, iż dyrekcja cyrku sprowa­

konanego. dziła znaną książkę p. t. „w potrójnym 

Obydwaj przechodzili od ataku do o­
brony i odwrotnie. szczeg-ólnie nacierał 
Kornatz, któremu sędz iow i e byli zmusze 
ni za brutalne chwyty udzielić dwa o­
strzeżenia . . 

Propozycja nie znalazła zrozumienia ·nelsonie", napisaną przez mistrza Polski 

u „dzikiego" Kornatza, wobec czego sę- Teodora Sztekkera. 

I walczy - nerwowo, irytując się na 
przeciwn~ka, źe jest naprawdę siJ,ny, 
choć i Pooschoff g-niewa się na Iuxembur 
czyka, który z kocią zwinnością wymy- W 56 min. Kornatz znalazf się w kle-

dzia zupełnie słusznie przyznał zwycię- Książkę tę, bardzo interesującą, wraz 

stwo Petrowiczowi. Publiczność okla- z podobizną autora, można nabyć w cyr­

skiem powita fa tę decyzję, Kornatz zaś j ku. 
protestował, na co galerja zareagowała Dla robotników i mt~ieżY. 50 pr~. 

gwizdem. A rabatu. 

'I razu 1n~toihą 
osiem razu - rozwódkq, roz-wdowq 

a młala tulfio dn;u m«:j:ów 
W San Fra.ncisko., w Stanach Ziedno Ale tęsknota prześladowała ich dalej, , 

c~nych, toczył się przed kilku dniami powodując trzeci i czwarty rozwód, trze- 1

1
• 

proces rozwodowy niejaki-eh państwa cie i czwarte małżeństwo. Wszystko to 

1 Lees. zaś razem trwafo 14 miesięcy. 
Był to j.eden z bardzo pospolity:·h Po czwartym rozwodzie, w dziejach: 

pro·cesów - z powodu niezgodlności cha państwa Stearn wystąpiło dramatyczue I 

rakterów - częstych na całym świecie, napięcie. Na scenie pojawił się po raz I 
a iuż w Ameryce zdarzających słę pierwszy mr. Lees, który zakochał się 

wprost ty.siącami dzietlltlie. A jednak ten na śmierć w rozwiedzionej po raz czwar­

proces urósł do sensacji światowej. ty pani Stearn, poprosił ją o rękę i został 

Przy prz.e~duchaniu bowiem stron sę- przyjęty. 

dzia zapytał 33-letnią tmnią Betty LeM. Narzeczeni udali się do rodziny i:-ana 

- A więc obecny tutaj mr. -Lees jest Lees, do Kalifornji, ale tam czekała ich 

drogim mętem pani? niespodzianka. Pan Stearn, dowiedziaw-

- Nie, - odpowiedziała pozwana - szy się, że żona jeKO zamierza wstąpić 

Radość łodzianek. 
Prawdziwll radość sprawia kobiecie 

zwiedzenie Domu PończoszniczeJ!o 
Mariana Lewkowicza przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 46. a na widok wielkie­
go wyboru najwykwintniejszych poń 
czoszek, rękawiczek, apaszek, reform, 
combinaisons, skarpetek i t. d. i t. d„ 
aż się oczy śmieją, a dusza raduje. 
DodaimY• :i:e nasz Dom Pończoszni­
czy zadawalnia nietylko wszystkie 
j!usta lecz i wszystkie budżety. Nowł!­
niezwykle skrupulatna kalkulacja do 
prowadziła do ustalenia cen, niespo­
tykanych dotychczas w detalu. 
Można śmiało powiedzieć, te kat• 

da ł.odzianlca znajdzie w naszym Do 
mu Pończoszniczym to. o czem śniła 

Dom Pończoszniczy 
MARJAN LEWKOWICZ 

Łód:t, Piotrkowska 46. teief. 52-91. 
· P, S. 

Przyfmuiemy równiet materjały do 
plisowania. Wykonujemy francuskie 
plisowania na własnych maszynach, 
w różnych deseniach. 

to jest mój sit?dmy m~.„ ponownie w związki małżeńskie, zjawil 

- Jak widzę - zrobił uwagę aędzia się także w Kalifornji i zo·tosit swohl tak- •I• Ostrzdenłe przed nieu- •I• 
- pa.ni nie traciła czasu, skoro przy mło że k~ndydaturę. "' dolnem naśladownidwem 

dym swym. wieku P?trafiła wyiść siedei;rt Pani Betty porównafa obu !rn11dyda- , -------11111.1111 
ra;z.y zafl!ąz. A. co .się stało z poprzedni- tów i przyszła do przekonania, że całą • PR. IMEROS 
m1 sześcm ~ęzam1?. duszą należy do Stearna, zamierzone 

, ...... Ro z.wiodłam się„. - była odpo-, więc wesele odbyło się, z tą jednak różni- 1.aallłlDI f:\GZERWA11'M' 

wieiiłt p.ani Lees. • . • cą, że panem młodym byl.~owu, po raz jest jedyna antyseptycznie sprep.aw-

-_Dohrze :- odpowiedział s.ędz1a --· pif\ty, p. Stearn, a pan Lees musrnt się wana. prawnie chroniona. świetnie oce--

a kt6z był s~ostym męże~ p~:t:? • zadowolić rolą drużby. nian~ l pófocaną Prezerwatywal Prit11t1 

Oczy i:am L~es z~ghły się łzami, a Rozwiedli się jednak raz jeszcze, po ros fest wyrobem wyjątkowym. któr~ 

~o peW1t18J _pauz1e OŚ'WH\dczyła. trzech latach pożycia, a przez ten czas g~!!!.:fs~a a~~~~1~ti1~e~~~!ć 1w~~~~~~ 
( - Mr .. H. Steam. mr. Lees zabiegał ciągle o rękę pierwszej Dlatego żądąJcie wszedzie tylko Prime 

- A P1ątym? swojej miłości. W rozterce duchowej, ros, stanowczo odrzucając wszelkie in-

- Mr. H. Ste.arn.„ pani Betty wyjechała do krewnych, ' gdzie ne nieudolnie wyrabiane naśladownk-

I tak iidątc wstecz, aż do pi.e:· w·~zego pewnego wieczoru, jak duch Banka, zja- twa. . 

?lęża, odp?wiedi _pani Lees był1~ zawsze wił się przed nią znowu Stearn, poprow<l- ' ~ • w I · 

~ 
do wvnaJecta: 

3 pokoje z kuchnią umeblo· 
wane 

i 2 pojedyflcze pokoje umeb· 
lowane. 

I Oświetlenie elektryczne. Wiadomou tel. 52 I 
~ 

Dr. med, Dok16t 

~!~!~~ P. Klinger 
Tel. 41·32. ('borob:v weneryczne. 1k6me f wlos6w 

Specjalista chorób ANDRZEJA 2. Tfl. 3Z·Z8. 
skórnych weneryc:r.• 
nych i inoczopłdo· Leczenle lamp• kwarcow-. analiz)' 
wych. Naświetlanie krwi I wydzielin. PrzyJmufe codziennie 
lampą kwarcową. od 8-12 f od 4-8 w. w niedziele l 

Przyjmuje od święta od IO do 12. Oddzielna DOCD-

g. 8 do 1 O rano kalala dla oaA. 

od 5-8 w. Od 1-2 w Lecznfey CPtotrkowska 62) 

Dla pal1 od,.;3-5. ------~-----.,...-
' Dr. 111ad. 

- . Dr •• ~ed •• ·s. Kantor 
nrnwm1~kl 0

specJall&ta chorób wenerycznych. skór 
specjalista cho nych. wlosów I moczopfriowych. Le­
rób skórnych czenle lamoa kwarcowa f orom!enlamł 

h Rentitena. 
~enerycznvc PIOTRKOWSKA 144. RÓG EW ANOf 
1 moczopłdo~ch LICKIE.1. 
ul. Andrze1a 5 Welścle Ewanaellcka 2, Telefon 29-45. 

.TeL 59-40 PrzyJmule od 8-2 I od 5-8 w. Dla pal 
Pn:y1~uie od 8-10 oddzielna voczekalnla. 

ied.nobrzm1ąca: „Mr. H. Steam • dzlł do oltarza po raz szósty, ażeby tym ora 018 nnnro on1r1n~ 
Tego jui było sędziemu zadllło. My- razem przeżyć z nią szczęśliwie cały~h li fi Y U 

śLał, że allbo oo dostał bzika, al'bo pani lat pięć. I 
Lees .nie jest w po~z~u z swemi ~a- · Po tym dopiero czasie przyszło do 

dz:tnu u.mysło:we~ więc kaza! opowie- siódmego i ostatniego pomiędzy nimi roz-

Lekarzy-specjallst6w 

Zawadzka I. 

1 od S-9. I 
w niedziele i święta ~fi ~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. 

od9-1 ( 

~z1eć s-0b1e histo.l"]ę wszystkich mał- wodu. Pani Stearn była już trochę pny-

zeństw. 

1 
więdłą pięknością, ale za to zamożną o-

. Ą więc było to tak: W roku 1914, w sobą. Sześciokrotny bo'Y"iem _jej małż9-

Stuue Nebr&Ska, ohean.a p. Betty Lees, nek za katdem rozstaniem się podwyz­

jako 18-lefinia pa.nie.nika, poznała Stear-1 szał jej alimenta, tak. że miała teraz już 
na. Poko-chali się wzajemnie, po•brali się siedemset dolarów miesięcznych docha­

i żyli niewymownie szczęśliwie czter1 dów. 
lata. Dopiero w roku 1918 pnyszło mię- W zabiegi więc wytrwałego pana 

dzy :aim:i. do pierwszej spnecz'ki małżeń Lee.; wmieszał się także interes, co dalo 

słdei, o j.akąś i:iresztą dlrohn<>stkę, która im taką siłę, że nakoniec zdobył jej rękę 

jednakże w ich wyobrami urosła dO ta- i ślub ich się odbyt 
kiich rozmiarów, że postainowilii się roz- To dobiło plerwszeg-o, a zarazem szó-

wieść. stego, małżonka pięknej kobiety. Umarł, 
I rozwiedli się. Przestali się widywać zapisując jej większą część swego mają-. 

ale w trzy tygodinie potem spotkali się tku. Wzruszyło to zamężną wdowę po 

przypadkowo w towarz:ystwie i nagle sta nim do tego stopnia, że po całych dniach 

nęli mapirzeciw siebie jak olśnieni. Zrozu opowiadała swemu nowemu mężowi o 
mieli, że żyć boez s4ebie ni.e mogą. sześciokrotnem swem pożyciu z panem 

1W dwa miesiące późn.iej odbył się Stearnem. 
drugi ich ślub, tle tym razem szczęście Biedny pan Lees nie mógl tego wy-

.ilcb 111ie trwało dłuż.ej, aii.tlii przerwa w ty trzymać. 
ciiu małżeńskiem. Pattli Lees z.a.smakowa - Z żywym ryWalem moglem wal­

ła S1WObody, nie mogła się pogodzić ~ czyć, ale wobec zmarłego jestem bezsil­

przymU1Sem, a że mą:ż marzył tylko o jef ny! - oświadczył swojej żonie i podał 

szczęści.u, nie o sworj.em, więc tym ra- próśbę o rozwód. 
zem przyszło do rozwodu .bez żadnej . 
spn:ecm. ,.., ...... 
..... -----------~~--~--~~------------------------__;;,._ __ lllm!J 

1 -~~ Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

I. IDYftA ł S. SIEPRAWSKI 
l.6di11 Piotrkowska •U, tel. 41-11. 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo-
cy podwófnej kierąwnicy. Watn szczegóły w afiszach). Szkoła 

zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
i garaze na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9-20 

Orzeuenle technicz~~ Porad~ fachowe
1
_1 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11-12i 2-3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i gwfęta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenerycznych, moczopłciowych 
I skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i trype1 

Konsultacfe z neuroloS(iem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
~osmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 
lekarzy spe~!2 lst.~w orzy G6roym 

'Rvnicu 
Piotrkowslła 294, tel. 22·89 
orzy orzvstanku tramwaJów oabJa­
ni~ldch czvnna od 10 rano do 7 wlecz. 
w niedziele I śwteta do Z oo ooł. 
Wszvstkie soecJalooścl ł dentystyka. 
Kaotele świetlne. lamoa kwarcowa. 
elektrvzacla. Roentsi;en. szczepienia, 
anallzv (moczu. kału. krwl olwocln, 
WYdzielin ltd.) ooeracJe. opatrunki, 

wizYtv na miasto. 
Porada 4 zł. 

Porada donfystvcz· 
na i uronaroloatczna 
dla chor. skórnych.. wenervcznych \ 

Oddzielna pocze- Ogłoszenia kalnia dla pań 

. DR. •MED. drobne. 

~. ~óianer 1 •••••••••••••••••••••• „ •• 
Dzielna t. I Kupno i sprzedaż I 
Specjalista chorób I• e • • e e • • • • • • •• • • • • • • • • • ł • 

skórnych. wenerycz- -----------­
nych i moczopłdow. UBIORV męskie. damskie, obuwie. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 

Leczenie lampą III wejście, I piętro. 

kwarcową. Oddtiel- ---.----------­
na poczekalnia dla,oBUWif. firanki, swetry, bielizna, ma 

• i . nufaktura na raty tanio „KREDYT" ul 
· • Nawrot Nr. 15. 1-sze oietro. front: 

DLA OGRODOWEJ ZABAWY: rakiety, 
------ ognie bengalskie, girlandy, lampiony, ba· 

Dr. med. lony. czapki. parasolki. chor11~iewki. ser 

HE f ·bE R pentiny, konfetti poleca J. W o ź n i c a, 
li Piotrkowska 126. tel, 25-74. 26 

cłtor. skórne ~ 

I weneryczne I I 
rławrot 2 Posady 

.tel. 79-89 ~ 

przy1m. do 10 rano, - · -·~------
! od 4-8 !POSZUKUJĘ zdolnych chemiczarek do 

dla pań spec. od 4 - 5 pralni. ul Lutomierska 9. 22 

w n•edz, od 11·2 p.p ••••• ••••• • ••• • • • • • •• •••1 
dla niezamożnyc11 1! N k . h . 

ceny lecznic jinaU a I WyC OWan1e 
~ .• 

r••••••o•a••············„ 
------ JĘZYKA polskiego i rachunkowośc 

Lekarz-oentrna 
S ZlrftTE 

• f. ~ornwin : : . :·: • ~ -:."· •, ~ . ' „ . . .. , . :' 

szybko wyucza student wyższego seme­
stru. Starszych i zapóźnionych specjał· 
ną skróconą metodą. Gdadska 23 m, 2, 
front I p. 

1•••······················ ja Ty On I Ona 
i My Wsziscy 

abonujemy książki tylko w 
tnfelm „Oświof oH 
6-go Sierpnia 34 (w podwórzu,' 

dlaczego? 
bo nattanlej I nałwi~kszy wybór 

nowości l - Miesięcznie 1/30 zł. 

przyjmuie w lecz„i ~. Rozmaite. ł 
nicy przy ul. Piotr< t % 

kowskiej 294 ' ~~J.~(olo• • • e • • e • e • e •ee•••• 
codziennie od 2-7 MODELKA dobrze płatna poszukiwana 
------Wymaeane warunki : Szlachetne. drobne 

••. • 

r7.sy, twar:·;. k•ztaltna figura. Wiek 16-18 
· h; Ul~rty do adm, .Expressu Wieczor• 

. nc~o" - dla "Artysty malarza" 



:Kłedv nasiqpi I TuryJ;.cl - Ruch 
otll'arde '€entr. :Jnat. 'Jf. !T. łl9 

Otwarcie centralnego Instytutu wy- Przed nłedzleloym meczem o mistrzostwo 
chowania fizyczne~o na Bielanach nastą Lłal 
pl w połowie października już zupełnie Pt 
definitywnie. Na dyrektora wysunięto , W dniu wczorajszym o S?<'dzfnle ti.30 kus, Stolarski, Kulawiak. Chojnacki, Ml­
kandydaturę dr. Osmólskiego, dotych- rozegrane zostanie na uossktt W.1'0 .S-u chalski II. 
czaso~ego k<?m~ndanta ce~tralnej szko- spotkanie ligowe Turvś:i -- Ruch. Zes- Pozatem odbędą sie w dni!! jut!zeJ­
ty wo1skoweJ gimnastyki i sportów w pół górnośląski niema szcz~~:h1 do ł6dl- szym następujące mecze li,Kowe. \\ arta 
Poznaniu. kich boisk i rzadko wychoizł zwy~i~sko - Ł. K. S. w Poznaniu, Czarni ·- Oar-

Centralna szkoła w Poznaniu będzie ze spotkań z naszeml dt"11.vnami l!guwe-1barnia we Lwowłe, Polonia ·- I. r. C. w 
prze~iesio_na do Warszawy I stan~wić ml. Turyści grać będą w niedr.iet., w na- Warszawie i Cracovia - Pogoń w Kra­
będzie dział wojskowy przy centr. mst. stępującym składzie: Mlc'1atsk1 I. KulJ!k kowie. 
w. f. na Bielanach. Karasiak, Hinc, Weliszek, Kahan, 'Fran-

Pi~ć spotkań o mistrzostwo 
f ootbalowe drużyn· A klasowych 

W dniu Jutrzejszym rozpoczyna się wszelką cenę do rewanżu. Zwycięstwo klasie A i najprawdopodobniej przez dłuż 
w okre2'u łódzkim II runda rozgrywek W. K. S-u uzależnione będzie w dużej szy czas nie da się zepchnąć z zaszczyt-
pilkarsklch o mistrzostwo klasy A. mierze od dyspozycji strzałowej napasł- nego miejsca. 

Ostatnie spotkanie z pierwszej run- ników, którzy w ostatnich spotkaniach Ciężkie zadanie czeka również w dniu 
dy odbędzie się w dniu dzisiejszym. wykazali dużą impotencję strzałowa.. jutrzejszym drużynę Unionu, ictóra roze-
Pierwsza, serfę rozgrywek zamykają Tu· Niemniej interesufąco zapowiada się i:rra rewanżowy mecz z Sokalem "'gier­
ryści lb I Hakoah. Zespoły te walczyć również mecz Ł.T.S.O. _Widzew. t. T. sktm. Union musi walczyć o utrzymanie 
będą o lepsze miejsce w tabeli .a !'Ynik s. G. znajduje się obecnie w tego rodza- się na dziewiątem miejscu w tabeli i w 
spotk~nla jest. trudny do odgadmęc1a. Ha ju położeniu, że nie wolno mu przegrać razie przegranej kandydować l•edlie dv 
koah łest w bieżącym sezonie zespołem, żadnego spotkania w drugiej rundzie jeś- klasy B. Ze względu na słabą for.iii; So­
nieobhczalnym. li pragnie l w r. b. ubiegać się 0 wejście koła można Jednak liczyć na zwycii:stwo 

Lu!>ł on sprawiać niespodziallk:I i po- do Ligi. drużyny łódzkiej. 
trafi dobrze zagrać. gdy zacho Jzi potrze- Niedzielny przeclwnllc czarno - bla- Pabjanice czekają w dniu Jutnejszym 
ba. W spotkaniu z warszawską Gwiazdą łych Jest jednym z naJsł1nicJszych zespo- lokalne derby. Poraz czwarty w r. b. 
drużyna Hakoahu wykazala b. dobrą for- łów w klasie A i Ł. T. S. O. musi się wy- zmierzą się dwaj lokalni rywale Burza i 
mę i jeśli z Turystami . tak grać będzie tężyć, by zdobyć ;? punkty. P. T. C. Liczyć się należy ze zwyrlęs­
jak w ubiegłym tygodniu, może wzmoc- W wypadku zwycięstwa Orkanu I twem drużyny P. T. C. kt6ra •)statn~c • 
nić swą obecną pozycję w tabeli, tymbar- przegranej Ł. T. S. O., drutyna karolew wzmocniła szeregi swej pierwszej druzy­
dziej, że rezerwowa drużyna Turystów ska usadowi się na pferwszem mleJscu w ny. 
jest obecn~ znaczn~ o~a~on~ wsku~k ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dyskwalifikacji Niewiadomskiego i prze­
sunięcia Stolarskiego i Chojnackłego do 
zespołu ligowego. 

Mecz dzisiejszy zapowiada się b. inte­
resująco i niewątpliwie ściągnie dużo wi­
dzów na boisko W. K. S-u. 

Niedziela przyniesie również kilka b. 
ciekawych spotkań, ze względu na to, że 
do walki stają czołowe zespoły w klasie 
A. W pierwszym rzędzie wymienić nale­
ży mecz Orkanu z W.K.S-em. 

11nprezy sportowe 
w dniu dzisiejszym ł w niedzielę 

Szczegółowy kalendarzyk Imprez godzina 15-ta S.S.K.M. Il - Bieg Tl. 
sportowych na dziś i Jutro przedstawia Przedmecz rezerw, godzina 17 S.S.K.M. 
się następująco: - Orkan I. Boisko przy ul. Wodnej go-

SOBOTA: Piłka notna. Oodzłna 15 dzina 15-ta Widzew II - Ł.K._S. III Go­
boisko Ł.K.S. Hakoah II - Turyści li. dzłna 17-ta TUR - Orlę. Mts!rzostwo 
Przedmecz rezerw o mistrzostwo klasy klasy B. Boisko W. K. S.-u godzma 17-ta 
A, godzina 17-ta Hakoah I - Turyści Ib TURYę9 - RUCH. Zawody o mistrz_o-

R1pr1zenfacia Kairu 
w !łodzi 

praenie ro~eerat met:z 
z L. :H. ~-em 

W dniu onef,!dajszym nadeS2ła pod 
adresem Zarządu LKS. depesza z Ham­
burgier Sportverein z zapyta.niem, ozy 
ŁKS. gotów jest rozegrać spotkanie foot 
balowe z repre'7..entacją Kairu, bawiącą 
obecnie w Hamburgu. Zarząd LKS. zasa 
dn.iczo zgodził ;;ię na propczxcję Mam­
bmgier Sportv, lecz .prosił o póda.nie wa 
ru.nków oraz zapytał ile meC'zy pr~nłe 
Kair roze_grać w Polsce. W razie więk­
szej ilośe1 ŁKS. zaiąłby się orga.n.i.z.owa­
n.łem tej imprezy na całą Polskę. Jako 
tremin spotykań LKS. podał w depe~y 
od 13 do 21 lipca. fi ~_. I W~· -..~. 

Ski ad reprezanf ac U 
«:•esAiel na nue.:~ z !1olsflq 

W dniu jutrzejszym odht;dzie się w 
Poznaniu międzypańs twJwv me;::z hnY.e­
jowy na trawie Polska ·- Cze,~hn.sh;wa­
cja. Czeski Związek tto!..:ejow ~' wyzna­
czył do rep ezentacji na-;tępują,~y.;h rn­
wodnik6w: (Mrskac (Sparta l ; S:ij vera 
(Slavia), Herz (ttagibor) ; franki (lfagi­
bor). Kraus · (Podolf), dr. Lekner O lagi­
bor); Margo (Hagibor), Baloun 1Podolt), 
Friedrich (Karlsr. S. T.) , Balonu (Podn!f) 
Friedrich (Karlsr. S. T.) , Baloun (Podolf) 
Bislicky (Slavia). 

Druiuna pilhar­
s flo 

L. :Jf. ':.f-u n o wusta111ie 
.., 9'a~naniu 

Ja.k się dowiadujemy drużyna li.gowit 
LKS, która w dniu jutrzejszym rozegl1'11 
ap-0tkanie ligowe z Wartą w Poznaniu, 
p<>Z'Ostainie w Po:z111aniu celem zwiedze­
nia wystawy do wto rku. W skład ekspe­
dyicji, LKS-u wchodzą naistępu~ące g.ra. 
cz·e: Mila, Sobociński, CyJi, GałeCJki, Pe 
S[za, Trzmi.eJa, Jasiński. Durka, Niki~1 . 
Kiról, Jańczyik, śJedź. Ekispedycję prowa 
dm p. Konoplka. · · 

~urniej ten·soDJę 
· o rnłstr•fłstmvo :Jirof:orvo 

Przed dwoma tygodniamł pierwsze 
spotkanie powyższych zespoł6w zakoń­
czyło się nłeznacznem ł zupełnie nieza­
służonem zwycięstwem drużyny karole­
wsklej. Obecnie Uczyć się należy z tym, 
że zespół wojskowych dążyć będzie za 

Mistrzostwo klasy A. Boisko Geyera go- stwo L1g1. . . 
dzina 17-ta Kadlmah - O.M".S. Mistrzo- Gry sportowe: W ciągu całego dma Doroczny 11 międzynarodowy tur­
stwo klasy B. Boisko przy ulicy Wodnej ni~dzielneg0< dals~y clą~ rozgrywek o niej tennisowy o mistrzostwo Krakowa 
!{odzina 17-ta Hura~an - Widzewska mistrzostwo Łodzi w p!łkę koszykową, odbędz.ie się dnia'2i czerwca i dni na-
Manuf. Mistrzostwo klasy c. . . siatkową i hazellę. . stępnyc~ i:a boi sk~ch sekcji tenniso~ej 

~ 1. ~ Il. fiarse 
- . - . Lekka atletyka: Na boisku W. K. S-u 

1 

akadem1ck1ego związku sportowego fm 

l . Gry sportowe. W ~odzmac:h popo~u- w godzinach przedpołudniowych i wcza- niej tennisowy A. Z. S., największe w 
dmowych dalszy ciąg zawodow o mis- sie meczu Turyści - Ruch finał zawo- Polsce, cieszą się od lat zastu7. onem u­
trzostwo Łodzi w piłkę koszykową, siat- dów lekkoatletycznych o mistrzostwo D. znaniem w kraju i z agranicą. W roku b. 

ftfu6 •o niedofr•v1Dalde 
UIROll>V 

kową I hazenę. . O. K. IV. dzięki przyjaznym stosu.nkQm, jakie h1-
Lekk.a atletyka. Na boisku W.K.S-u Prowincja: Pabianice: Sobota, godzi- czą A. Z. S. z klubami zagranicznemi zo-

P. I. P. A. (Międz~n. Zw. Piłki Noż­
nej) ukarała Slavię (Kosice) grzywną 5 
tysięcy frc. za niedotrzymanie um:)WY i 
nieprzybycie na mecz footbalowy do 
drużyny f. C. Cette w Paryżu. 

przedboJe zawodów lekkoatletycznych 0 na 17-ta boisko Krusche Endera Sztern baczy Kraków graczy ekstra klasy Cze 
mistrzostwo D.O.K. IV. - Sokół II. Mistrzostwo klasy C. Nie- chosfowacji, Niemiec, Rumunii i Węgie1 

NIEDZIELA: Pitka nożna. Boisko dziela, godzina 11-ta P. T. C. - Burza. Zgłoszenia przyjmuje: sekcja tenniso\va 
orzy ul. Wodnej godzina 9-ta Widzew Il Mistrzostwo klasy A .• boisko Sokoła go- A. z. S. Kraków, ul. Szczeoańska 6. p 
Ł.T.S.O. II, g-odzfna 11-ta Widzew I - dzina 11-ta Sokół - Cdncordia. Mistrza- płk. Zahaczewski. 

!1of sfii %RJiaseft 
Jlar,;iarsfii 

pr~ed sezonem 1929•!JO r. 
Polski związek narciarski postanowił 

Ł.T.S.O. I. Zawody-o mistrzostwo klasy stwo klasy B. 
A. Boisko Ł.K.S. godzina 9-ta O\can 11- Kalisz: Sobota, godzina 16-ta Jutrzen 
WK.S. JJ. Przedmecz rezerw. Godzina 11 ka - Orlę, godzina 17,45 Prosna IT -
Orkan I W.K.S. I. Mistrzostwo klasy A. Hakoah. Mistrzostwo klasy C. Niedziela, 
Boisko Geyera scodzina 11-ta Union - ~odzlna 16,30 K.K.S. II - Ognisko. Mi­
Sokół Mistrzostwo klasy A. Boisko Ł.K.S strzostwo klasv C. 

bardzo licznie obesłać narciarskie ml- • • 

S!rzostwa Europy F. l. S., które odbędą KolarsklB mistrzostwa Polski 
się 23. Il. - 3. III. 1930 r. w Oslo. Pozo. 
tern PZN obeśle mistrzostwa Czechosło ł 
wacii i Niemiec. Kto zdobędzie koszulkę z b ałym orłem 

Mistrzostwa Polski odbędą się w Za· l . 
kopanem w konkurencji międzynarodo W nadchodząc' niedzielę dn. 23 czer„ startuje Kendz1a, zwycięzca Mistrza i_:u-
wej, jednak PZN ·specjalneg:o nacisku na wca r. b. o godztme 4 po południu Zwią- rowskieg~ .• Barw W. T. C. i ty.tutu m1s­
udział zattranicy nie kładzie z7k ~olskl Towarzystw Kolarskich orga- trza !Jromc będą St. P~dg6rsk1, zesżło-

mzu1e na torze W. T .. c. na Dynasach do niedzielny zdobywca mistrzostwa War-
~li f roczne bieRi o tytuł mi~trza Polski na rok szawy, Henryk Szamota, stale przeby-
._ mf DOf;U De 1929. O ten zaszczytny tytuł ubiegać sie wający w Paryżu a ostatnio zwycięzca 

~0010dw• sfrsele,;flf e będą asy kolarstwa torowego, zawodnicy Wielkiej Nagrody Czerwcowej, L. Turo-
' zgłoszeni przez Kluby z całej Polski. wski, zeszłoroczny mistrz Polski f Tschlr 

Zawody strzeleckie z broni małokali- Łódź zgłosiła b. mistrza Polski z 1927 r. schnltz I. Olimpijczyk I mistrz KaUsza 
browej, pod nazwą ,.Zawodów otwar- - Artura Szmidta, Artura Pusza, który Koszutski pomimo choroby trenuje co­
cia" org. w dn. 29 i 30 b. m. poi. zw. ma- niedawno powrócił z treningów zagrani- dziennie z zapałem na Dynasach i o 
lokalibr. będą pierwszą eliminacją zawo cznych i jest przewidywany na tegoro- swym udziale w MistrzostwJe Polski za­
dników przed miedzynarodowemi zawo cznego Mistrza, Einbrota, Zyberta l decyduje w przeddzień zawodów. 
darni strz.eleckiemi w Sztokholmie. Ter- Braunera. Z Włodawskiego Towarzys- Szamota, Pusz, St. Podgórski, Koszu­
min zgłoszeń upływa 25 b. m. Kierować twa Cyklistów startuje wielące obiecują- tski, Barzycki. Zybert i Turowski - są 
s ię należy pod adr. sekr. P. z. B. 4M.. w cy mfody kolarz ttado Wiesław, Kra- to kandydaci na mistrza Polski, lecz któ­
Warszawie ul. Targowa 38 m. 10 lub tel. ków reprezentować będzie znany na na- ry zwycięży - zobacz'!mv w niedziele. 
215-31 szym torze Barzycki z W. K. S .. „Legfa" 

'Waine 11,mianu 
pr•episóll' p i lAorsfddi 
Na odbytem przed kilku dniami w Pa 

ryżu posi0edzeniu international zoard , 
Instytucji powołanej do przeprowadz(.,­
nia zmian w przepisach g-ry w piłkę no­
żną, zapadły ważne uchwały. Ustalono, 
ie bramkarz musi stać w chwili wykony 
wania rzutu karn ego na linii bramki, da­
lej, że sędz ia nie może zdyskwalifikować 
gracza za nieprzepisowe obuwie, lecz po 
winien zaczekać aż on zmieni buty, wre­
szcie postanowiono, że gracze wyklucze 
nl przez s~dziego w czasie meczu mię­
dzypaństwowego są automatycznie za.. 
wieszeni na czas następnego meczu re­
prezentacyjnesr..Q. 

'.flollenn:erfl 
•o..,ies~onę 

StolLeinwerk, pira wosikrzydłowy ŁKS . 
który wykazał ubiegłej ni1edziie.Jli na z.a. 
wodach pneiciw'ko Twrystom bardzo ł<td­
ną formę inie może wystawić przeciw/ko 
W arcie w diniu jutrze;s.zvun, po•nieważ zo 
stał zaw~ e .szony przez W11d•ział GJer t 
Dys1cyp!iny ŁZON-u za wvkroczenie na 
zawodach A klasow-ych. 



z 

Robotnicy glodu1ą 
w Rosu sowu1ckuJ1: 

Ryga, 22 czerwca. 
Donoszą z Moskwy: svtuacia aprowi 

zacvma w Rosji sowieckiej jest b. tła . 
• ,I.zwiestja" stwierdzają całkowJty brak 
mięsa, nabiału i chleba. 

W szeregu ośrodków przemysto­
:wych odbywają się wiece robotnicze, 
które .uchwalają, aby żadać od władz na­
tychmiastowej poprawy stanu aprowi­
zacji robotników. W Moskwie odbyła 
si~ konferencja przywódców 'moskiew­
skiej organizacji komunistycznej, w któ 
rej na tądanie robotników omawiano sy­
tuacje aprowizacyjna. 

Mówcy ostro krytykowali Politykę a 
prowizacyjną rządu sowieckie~o. 

'Wroei nosiról 
:JndJi .., stosunfru do .lłnelli 

Londyn, 22 czerwca. 
';w dniu wczorajszym nadeszła tu 

w:tadomość, że w dni.ach najbliższych 
przybędzie do Londynu wice.Jcr61 tndfi, 
który zda swemu rządowi sprawę z sy. 
łuatji politycznej, panującej obecnie w 
Indiach, W ciągu ostatni.ego roku widoki 
na .sp6łpracę władz a.ngielskiich z ludno& 
clą tubylczą zostały odsunięte jakn.ajda­
lei. Wrogie nastroje hindusów do władz 
angielskich znacznie się wzmogły. 

Trupy umarłych 
lażq w Chinach na dro­

gach 
<. Londyn, 22 czerwca. 

W prowincjach chińskich obi~tycb 
glodem, jak donosi pułkownik Raucher. I 
który objeżdżał okręg'j bedace terenem 
dz.ialania amerykańskiego Czerwonego 
Krzyta, panują stosunki potworne. Na 
drogach Ieią trupy zmarłych z ~lodu. 

Karawany musiały walczvć w1elo­
krotnie z bandytami. W miefscowości 
Lanczau cała ludność jest skazana na 
śmierć głodową. Nawet w przvbliżeniu 
nie można w cyfrach podać ilości ludzi 
cjcrpiących głód w Chinach. 

Xal'l1u . Aanaf ar• 
.,, 9dańsAu 

Jali wiadomo. na stanowisku wysokiego 
komisarza Lhd narodów w Gdańsku za· 
szła zmiana. Ustąpił dotychczasowy ko 
mlsarz van. Hamel zaś młefsce Jego za· 
jął br. Gravina, którego widzimy na 

naszem zdfęciu. 

Przechodząc przez olice I -, rozeirzyt się uwai nie unik· 
nłesz kalectwa i śmierci. 

-- • 

J\tac Donald odbył w tych dnfach konferE:ncfo z ambasadorem St. Złednoczo­
nych Dawes'em na temat rozbrofenła. Po odbytej konferencji ob!11 orzedsta°"l· 
ciele dwuch krajów zas~dzili wsoółnemi siłami „drzewko .... --.tcoJu • Na zdjęciu: 
Mac Donald (z łopatą w rece l oraz Da wes (z drzewkiem). Czy symbol ten od· 

powie aby rze czvw:stoścl?.„ „„„ma„„„„„„„„ ... „ ... „„ ... „„.,1&2„•&111191„•tU1111„•&a 

····················~··········· !Demon nic-li ·••alele 

ł 

~ensa,;ufnu pro«:es 
nief etniepo mor­

der,;v 

WALDEMAR FRIEDLAfNDEI 

MANASSE fRlEDLAENDfR 
morderca 

Wielka katastrofa koleJowa wvdarzyła sle w Bet~. w pobliżu miasta Oram­
mont. Podczas gdy lokomotywa łedll'ego pocią'{u, wykoleiwszy sie. zatarasowa­
ła sąS<lcdni tor, najechał na nia Inny po c;~... zd~żafacy z przeclwneł st •111 ;. ' 

Katastrofę przypłaciło życiem 10 o5ób. ponadto z 27 rannych 7 znalduJe słe w 
stanie L~na dzkJnym. 

llBOR FOELDfS. 

Również w WestfalJI, na Unii Kolonf·1 --Altoną, wyko.tell sie poc'"~ nasaż.3rsd, 
powodufac ch;żkle · rany u 17 osób. 

···············~······„.„ ••••• 

W na!blliszych dniach odbędzle stę 
Berlinie ci-ekawa sprawa sądowa ml<>"' 
doclanego Manasse frledlaendera nielet 
niego zabójcy, który, jak już swego 
czasu obszerni·e dosiliśmy, zastrzelil 
swego brata Waldemara, oraz przyja­
ciela, Tibora foeldesa. Przyczyną tra­
gedji jest - nieletnia dziewczyn.ka, ró­

:·wieśni~~ mordercy. 

!1'a6ru6o 
2-•loió,.,eft 

ll'Ulła'vta .., !i'o~noniu 
. Poznań, 21 czerwca. 

Polk:Ja aresztowała Józefa Walencia­
ka. Cich~owicza i Leokadję Nowaczyko­
wą. ~tón;y puszczali w obieg fałszywe 
monety dwuzłotowe i pięćdziesięciogro­
szowe. Przy rewizji Walenciaka znale­
ziono .5 .sztuk pięćdziesięciogroszówek, 
zaś w mieszkaniu jego zakwestjonowa­
rio 34 . monety dwuzłotowe i 77 pięćdzie­
siec~ogr9sz6wek, pozatem przyrządy do 
fałszowania pieniędzy, sztance itd. 
, fał$zerstwa dokonywał syn Walen­
ciaka Eugenjusz, w obieg zaś puszczał 
oJci.ec Józef, oraz macocha, których are­
sztowano. Jak stwierdzono, fałszerstwa 
dokt.lnywali oni od grudnia ub. r. 

P t . W Łodzi 4.00 miesięcznie. - ZamleJscowe 5 zL 
fe fl U ffi ef a· mleslęcznle.-Zairanl~ 7 złotych miesięcznie. 

Odnoszenie do domów 40 rroszy. 

o gł Q S Ze n ja · ZWYCZAJNE: 10 lf. za wiersz młllmetrow_y (na stronie 10-szpalt.) 

=======W TEKSCIE: 40 lf. za wiersz milimetrowy. {na stronie 4-s:palt.) 
NEKROLOGI: 30 ir. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście IO zl. ?a 
miejsce zastrzdone specjalna dopłata. Zamlej.sc:owe o 50 proc. żagrankzne o 100 proc. droteJ. 
Za terminowy druk oiloszeó adrninistra;:ja nie odpo~ada. Drobne t2 groszy. - NaimnieJsze 

Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. Oodz!Dy przyleć redakcji 6-
Telefon administracJI 22-14.- - - - - po poi .Rekopisów niezamówio 
Telefony redakcji Z7-24. 36-43. 36-44 nycb nie zwraca się. - - -

Za wYdawnlctwo „Republiki'' sp. z osr:-odllov•. Władysław Polak. W drukart11 

zł. ·1.20. poszuk. pracy IO iroszy. 
• .Re publiki Sp. z oir odp~ Piotrkowska 49 i 6'ł. · - - -- · -- - ąedakmr odoow Jan Orobelniak. -



ILUSTROWANY DODATEK TYGODlllOWY 

EXPRESSU WECZORllEGO 
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( 

NJlJDROZ8Z.I p~JllJlC: ' 8Will1' Jl 

( 

Pałac rządowy w · mieście Hawana na wy sp ie Kubie . wykończony został kosztem 20,000,000 dolarów. 
'" 

'tfifu6a polsftieeo r~ei6ia~st111a Zapał politu-=~nu Ao6ief 

. ~'• 
. I 

., . 

. „0 

Głosowanie do rady miejskiej na Montmartre w Paryżu. Jak widać przy urnach' 
wyborczych skupiają się przeważnie kobiety. ' · „UMIERAJĄCY ŻOŁNIERZ" - świetna rzeźba rodaka nasz·~g'O, slynneg 

o rzeźbiarza EDWARDA WiTTIGA, kt6 ry ostatnio zaliczon:v zostal nnez fran­
cuską akademję sztuk oięknych w poclet jej członków. 

' . 



, 

________________ TT.U~TROWANY DODATEK .EXPRES5U 'VJECZORNEOO::c-•--·---------------

Najzdolniejszy . rep~rter świata 
zwie~ził 64 kraje, zna 14 języków, skazany był 

przez czekistów i przejechał w . łódce na , . , 
sm1erc 

wrodospad Niagary 
,,Wiąerz, albo nie wierz! .. '' ·· iok brz1oi nazwo 

sfolej ieao r11brgki 
_ NJe ulega wątpliwośc. i, że w c.hwili 0-1 mieszkańcy tej miejscowości używają 1 dzieci, że dwaj norwedzy w 1893 r. prze- _ nie Lindbergha, kt6ry przeleciał przez O-

becnej najpopularniejsza osobi-;tością w tej ivody miast octu. płynęli w łódce ocean atlantycki... i t. d. I cean Atlantycki, Rip w swej rubryce 
Ameryce jest najsławniejszy reporter Następnie RiP opowiada o drzewach, Rip nie wymyśla, nie improwizuje, ,.Wierz, albo nie wierz" oznajmił spokoj-
5wiata Robert Ripley, popularnie zwany które swemi konarami tak długo ściska- tylko w bardzo rzadkich wypadkach po- nie, że 
Rlvem. Skrót jego nazwiska znany jest 

1 
ją ludzi, dopóki ofiara ich nie umrze zwala sobie w formie żartu na odstęp- 1 Lindbergh jest 65-tvm z rzędu czlowie­

wszystkim amerykanom od Broadwayu, wśród strasznych męczarni. o latający~h stwo od prawdy; lub na maleńką przesa- kiem, któr.v dokonał bohaterstwa przelo-
aż do głuchej wsi w stanie Luziana. żm:jach, które polują w powietrzu na pta- de jak to ma np. miejsce, gdy zapewnia, . tu orzez Ocean Atlantycki. 

Rip różni się od większości reporte- ki, o rybach, które w nocy wychodzą na że Piotr Loti nie przeczytał w życiu ani Czytelników ogarnęło zdumienie; Na 
rów amerykańskich tern, że nie impro- brzeg rzeki. jednej książki. _ Ripa posypałv się złorzeczenia i prze-
wlzuje, .lecz • . . Rip zapewnia, że istnieje nie mniej niż Pozatem zawsze trzyma się ściśle fa- kl~ństwa. Wszak to już ~ygl.ądało. ~a 

opowiada namiev~awdor_od~bnie1szq 4000 sposobów pisania nazwiska Szek-, któw i cyfr. kpmy! Le~z następnego dma R1p mmes-
prawdę, ~zzcta. z zycza. • • . spira, Niektóre jego doniesienia i dane licz- clł w sweJ !u bryce: . _ 

Rh~ ";Yszu~u~e n~1,fant.astvc.zm.e1.sze że Piotr Loti jeden z najznakomitszych , bowe wywołują w pię.rwsiej chwili powa- - Do Lmdberr;ha. TJrzeleciq.ly 'fJr~e.G 
fakty zycrnwe 1 me z nich me zm1emaJąc, 1 • f • k' h . . t t 1 żne wątpliwości lecz RiP nie obaWia się - ocean dwa nanowietrzne statki. Na mer-
bez jakichkolwiek dodatków, podaje je l: pisarzJ; .ranc~~ dic . nki~ .Pk1.ze.czKy al wb s'ledztwa" 1· zaw' sze •est "'Oto'w do ,poda2 wszym z nich było 33 llldzi na dru1tim 31. t 1 'k · t 1 · k t t swem zycm am Je neJ s1ąz 1, ze o urn „ .• ,., z t 'k . d L' db h l czy e m om 1 czy e mcz om rus u ga- d . ś . • . . ł . . . A nia źródeł swych wiadomości ef!o wym a. ze o in erf! a 'f)rze, e-
zetowerco. obsług-ująceg-o ponad 100 wy- 0 sa~eJ mier~i me mia i.lOJ.ecia 0 • me- . . • • ciało przez Ocean 64 ludzi. a on był 65. 
dawnlctw periodycznych. Artykuły jego 

1

. r~ce. ze patrycJusz rzymslq tt;rom~us RIP ma zawsze racJ~. O!' ma rac1ę na-~ Niedawno Robert Ripley udzielił wy-
ukazują się w specjalnej rubryce znanej miał 20 zon, przyczef!l . ostatn~a z mch ~~t ~ted~ ,gdy zapewma, ze • wiadu swemu koledze _ dziennikarzowi, 
każdemu ąmerykaninowi P t wyszła 20 razy za mąz, ze Żakhna Mon- , rezeli chznezycy zaczną maszerowac kt, . d . f t ść • • • 

W'erz albo nie ~z·:rz" guase z Paryża ma 17 dzieci od 14-tu czwórkami. to TJnchńd ten nirtdY sienie , 0 orerymd opowt ie ózia. rże s~egobzyłcbra. 
" • • "' • 'ó • A R tt · I k · , lb „ l' ba -.1 i w c111 pow1a ame o r wme mo:rna y o y Miliony meżczvzn 1 kobiet czytają u męz w, ze nna emer z ame nna nro- s oncz). a ou iem 1cz iiruuz n .- ś . r . , . • b Wi lb 

kochane"o Ripa kl~aia przytem ..,.łowa- dziła 9 stycr.nia 1601 · roku siedmioro ; nach znacznie pr~ewyźsza liczbe WY1Jad- !"1a? u':!1esR<:1c w ru. ryłce. „ ~erhz,da. o 
) "" • · "' - d ie · ż łt M t f J ·1 i I k • • · c' me wierz . 1p oznaJml . ze ~„c o z1 z ml, nie wiedząc wierzyć, czy nie wierzyć z ci, ~ su .an . us a ~ zmai · panu ą- i ow smzer i. • • • • jakiegoś półdzikiego szczepu z nad brze-

autorowi. Czasem wysyłają pod jeg-o ad- cy w koncu 15 wieku. miał od 63 żon 388 Ody amerykanie w1tah entuzJastycz- ga Ohio. Ojciec jego. mając lat 14, prze-
resem niezbyt pochlebne przeklef:stwa, pfvwał już orzez te rzekę w czasie naj-
nazywając go najwi~kszym łgarzem na większej powodzi wim;ennej. Matka jego 
świecie. lecz mimo to każdy czeka nie- Dzi·wa"łwa kuchni· 1· . przy· i·ę" przyszła na świat w obozie cygańskim. a 
cJerpliwie, U U d"iad jef{o urzeszedł cała południową i 
co też jutro RiTJ TJoda w ~ej rubryce? . północna A-merykę. Rip objechał 64 kra-
Niezwykłv ten reporter otrzymuje co- Dziś skrócono znacznie menu bankłet6w je. Zna 14 jezvków. brał udział w 17 eks-

"dzlennie ogromne st.osv list~w. ~tóre ~ Dawna wspaniałość uczt poleg-ała w n-u. Odrzucił on to mnóstwo, tłum1~~ac, pedycjach, był. na .audiencji. u ostatniego 
~edwoścla mog-ą zdazv~ pr~eJrzec dwaJ bardzo znacznym stopniu na niezwvk- że psują tylko' żołądek, obstaw>lł zaś i boJrdy~hana. siedział przv iednym stole 
Jeg-o se~retarze. W ,mek.torych ll~tach łem nag-roma<lzeniu otraw. Stofv u,gi- przy wielu daniach wyborowych. Wyna-1· z Dala1. - Laft!a. oglądał skarbv mah~r~­
zwracaJ~ mu w sposob meraz trywialny nały się poPf.o~'tir'Mlt~r-e:~arem posfawio- lazł on też szereg · nowych potrawit kt6re d~ów hmdusktch. wpadł w ręce ludoze1-
uwagę, ze 

1 
k • 

1 'k, nych nH nich dań. · a kto chciatby Jz;ś się bardzo przyjęły wśród smak:osT,tJ\V. cow, • . 
nie wo no mć z cz.yte m ow,. • przeczytać sriiW-1 pbtraw •i czMńw da<V-1 Jeden z ostatnich · bankietów w da-\v- dbwo!any zos!al krolem. w .sfollcy Jedne-

dowodza.: m? przytei:n. z~ wszystk!e Je- nych, ten czytaćby musiał całe struny i f nvm stylu wydal pewien eleJ?ant an~ii!ł- i:!O ze szcze'f)ow 'T"nrzvnskzch w central-
go brednie me odpowiadaJa prawdzie. nieraz miałby sposobność oblizama się. ski w restauracji w Paryżu, Na uczde tej ner Afryce. 
· W Innych listach autorzy proponują zebrały się 22 osoby, a każda z nich o- trzy dni spedzit na oceanie Lodowatym 

mu swe usługi i doła\zają nawet próbki To też zapewne najwieksq rewolu- trzymała to, co miała pochłonąć. Por.;je na bryle lodu wraz z białeml niedźwie-h t ó T d 1 cją naszych czasów byto bardzo dal<!•~I} d swyc u wor w. rzec! ro zaj istów sta posunięte skrócenie menu. Dziś lud ddi~ć byt-- spore. a więc składały się: z ~wiar- ziami, skazan.v byl przez czekistów w 
nowi doniesienia o faktach -rzeczywis- nawrócona została na „wiarę" Lnawct'lw tki cielecinv. cafeg"o łososia. nadzlew:ine- 1 Balaklaivie na śmiert. lecz w 'fJrzeddzień 

· tych pozornie wyg-ladajacvch na absurd. w tej dziedzinie. którzv twier~fai'i ciaK'ie, g'O indyka, kosza brzoskwiń i czterech · wykonania wyro1m zdołał uciec. złoty 
Te listy są oczywiście dla Ripa najcie- że nie ilość, lecz jakość oot.-aw świa<l-:zy butelek szampana. \zegarek usiany brylantami i stanowiący 
kawsze. Jednym z ostatnich wielkich sma~'l- . dar abisvńskie.IZ'o władcy wnadł mu do 

RIP posiada w New Yorku og-romne 0 kulturze kuchni. szów I żarł<'>ków był wicehrabia de v:el- 1 krateru Wezuwius?;a, brał udział w por-
biuro, w którem zatrudnia cały sztab Jak dawniej bywało opowi3 1a ·iam ° Castel. Założył się on. że w ciągu dwu wa11iu ksieżniczki fl'ltimv. przejechał w 
pracowników i renorterów. Po otrzvma- tern. an~li~ C?oper .w ksi~:7ce 0 ku~hni g-odzin bez nrzerwy będzie jeść i pić. W łódce wodosnad Niagary. otrzymał od 
nłu listu z doniesieniem o niezwykłvm angielskleJ. Między mnymi Cooper IJlsze tei roli „działał" jednak tvlko o 20 minut eg-ipskiego chedvwa koncesje na sprze­
wYPa<lktt RiP wvsyła swych renorterów tak: . . . . więcej ponad umówionv termin, a ci. co daż sfvnnego sfinksa I t. d„ i t. d. 

1 lub tei komunikuje się z odnowiedniemi I „Jako Jeden z ludzi na1starsleJ J:ene- orzegr!t!i zakład, musieli zań zapłacić „Wierz albo nie wierz"! 
władzami na mieiscu wypadku. Sam szef · racii nrzypominam sobie dokład11:e te ob- bardzo sfonv rachunek, który wyniósł Rubryka jeiro cieszv siĄ w katdy 
biura nigdy nie siedzi na jednem miejscu, fite bankiety, jakie urządzano jeszcze 548 franków· złotych. razie of{romnem nowodzeniem, a i:iuto 
lecz przed 60 taty. Wtedv snedzano prz~r .-,ro- Bodaj, że najdziwaczniejszy bankiet tych sensacyjnych wiadormlśd zarabi, 
clade orzeieidźa z iednerto kraill do dru- le całe. J:odzinv: nadawano całe masy po- na świecie wydał pewien amerykanln. niewątpliwie wiecej niż knrv!eus"7 lftera· 
gief!o. czasem wiec Jest na ladzie, czasem. t~aw, Jak TIP; kilka R"atunkńw zun, PM. tu- Bankiet ten miał miejsce w sali, ktr>ra hiry detektywłstvcznej 'EdR"ar Wallace 

na morzu. a cza.~em w powietrzu nad zma ga!un~ow ryb,~ do 10.potraw. mies- była wiernym naśladownictwem sali w!ę- W myśl ko11trak_tu zawartego na prze~ 
ziemia,. n~ch, me hcząc mnostwa Jarzyn 1 iegu- ziennej; kelnerzv ńosili odzież wi,:źniów, ciąg trzech lat RIP otrzymuje · 

Poiatem w każdvm krain Rip posla- mrn. a jako główne d~mie podano befsztyki 300.000 dolarów rocznie. 
da oddanych przyjaciół, którzy w kai- Jednym z J?ierwszych ludzi, którzy b~rdzo cienkie. ułożon7 międz~ kawat1rn- Nazwisko jeg-o bardziej jest znane-w A 
dej chwili. służą mu p_o~oc!\-, spra~d7.a- wystąpili przec1w~o temu bezJ~nsowne- m1 chleba .. Podczas te! „?czty przygrv- meryce niż nazwiska gwiazd filmowycl 
jąc, czy listowne domes1ema odpowiada- mu ~romadzenlu Jadła, był kroi EJwnid wała or.Joestra, uslluJąc nasla,do\vać Należy przvtem zaznaczvć. że fenomen< 
ją prawdzie. , VII Jeszcze wtedy, gdv bv~. następ•.;ą tro- brzęk kaJdan. ny ten renorter ma zaledwie 36 '1at i pra 

Zreszt~ pomoc fa jest zbyteczna, al- wdopodobnie jeszcze dtuiro trzymać b~ 
bowiem RIP posiada w swym notesiku 'dzie publiczność amervkańska w napi~ 
niezliczona ilość notatek o nieżwykfych Uni· wersalne· sprzątani·e ciu swemi napoz6r bezsensownemi se 
faktach. dostrzeżonvch w czasie je~o po- ... sacjami. A. ) 
dróży po świecie. Odvbv chciał tylko ko- mro' wek 
rzystać ze sweg-o notesika, starczyłoby przy pomocy 
mu materjatu na kilka lat. A g-dvby na- Gospodyniom iyjącym w Indiach, a chodzą z pośpiechem przed nadciągającł\ D • ł k 
wet I notesik wyczerpał się, to i WÓW7 nie odznaczającym się, jak wiadomo, nawałą. 'V a o pe re o w a 
czas Rip nie pozbyłby się tematów, albo zibytniem zamiłowaniem porządku i któ- Wkrótce też całe domostwo pokryte A 
wiem - rym buddaizm nakazuJ·e nadto pasza- jest od piwnic aż do strychu czarnem ro tóro D10li 6vi Dlłodq 

• • 1 • d i t ·1 ł w ni.;. .. -•-~--- , _,,,_ t-•.- -.. „ pracowm:cy 1erto ca emi n am s ecza w nowanie każdego życia, choćby to by o jowiskiem. szelkie żyjące stworzenia - .... ..--!1' 7 „ ... ..-- • "''""'"' 
bibl;otekach i swkaia, w ksief!ach archi- życie pchły czy pluskwy, przychodzą od padają wówczas o~iarą łY'ch żarłoków. Gwiuda berlińskiei operetki. Fritz 
walnych niezwvkl.vch i nieTJrawd01JOdo- czasu do czasu z pomocą mr6wki. Nic im n.ie uj.dzie, ani karaluchy za tape- Mass.ary, wytoczyła proces wydawnict. 

bnych faktów. Zastępy wielkich czarnych, dłuJ!ośCl tą, ani s!01~ogi pod P.od~·o·gą,, ani fruwar~ wu z.nanego leksyk<inu Mayera, ,, któr~ 
Jaka jest treść tych cudów opisywa- cala mrówek, miliony, biliony, tryliony ~e muchy 1 mole, pa1ą.k1. a na:wet myszy pod Uterą „M" zamieścił iei życiorys, n<J 

nych przez Rina? · tych zwierzątek nadcią~ają istną lawiną. t ~zczury- wsz)'.stko pozarte 1est w prze i oczywiście„. datę urodze'lia. 
Bardzo wiele miejsca poświęca Rip do której porównać tylko można pla.g~ c1ą<Su k1Lku godz~; .. . . . W-ietbiciele divy dowiedzieli się nagle 

zyciu fakirów indyjskich. Pisze więc o szarańczy, nadcią.gaią zwartym szere- Podczas . te1 inwazi11 1 zwyc1ęs!kiego ze zdumeniem, :ie ta „ro-dowila Wi.eden­
ludziach. którzy przez całe lata stali na giem, pożera.ijąc wszystko, co jest do po- odwrotu tysiączne chmary ptaków p-Me ka" urodziła się w Czechach i to w r. 
jednem miejscu. Jeden z fakirów 18 lat iarcia, na drodze swego pochodu. rają masami te wędrujące owady, ale 118741„. · 
leży już na g'woździach. Tnny fakir -;toJ ' mi~o .tak~ Iiczuych ofiar, Hcź.ba ich wy- Tego było zawiele uroczej divie. Żą-
już ze skrzyżowaneml nq piersiach ręko- Zwiastunem tego dziwnego i groźne_. da1e się ciągle Je.dnaka. da ona od sądu. a.by wytłumaczono wy-
ma dwudziesty rok. W Kolumbji, donosi 1 go zjawiska są gł·ośne ćwiet.kaiące i zbie Podobne najście owadów jest istotnie i d.awnictwu że nie ma ono prawa zamdesz 
dal ei Rip. płynie ' . I rające s>ię gromad.am~ pta1ki. Na t~rt syg- jedyrym może środkiem dla zniweczenia l czać w leksvkonie jej hi·ogr.afji bez ieJ 
octnwa rzeka: woda fe; rzeki ie.r::f tak nał .wsz.yscy d,omown.1cy OJ;USzczam d.om., e6,zotycznet5·!l hrucłu, .Paf11·i;:cego w do~ poz:wole11ia Woli. ona p·?znst:8-ć dn końca 
kwaśna, że nie mog.i w niej żyć ryby, a zahiera1ąc zen cały zywy mwenta.rz 1 u- mostwach biednych hm-dusów. Ż}'<.:la 11mło'1oi ·, niż - nieśmiertelną„. 



. Ona: Nie masz powodu, żeby być o 
niego zazdrosnym.„ Nie mogę na niego 
patrzeć!.„ 

On: Więc dlaczego zostałaś z nim sa­
ma wieczorem w ogrodzie?„. 

. Ona: Cóż z tego? .•. Pr tecież tam by­
ło rzupefnie ciemno!.„ ,.„ •• „.„••••e 

I BIJl'IOR -I SJlTIRJl 
-:u:-

:Jla pCai.u 

- Czy to krzesło wolne? 
- Niech pan je zoscawi - może za parę minut znów się pokłócimy. 

,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!~~!4A~i~fuł!illli&i&ZS&! 

'.fen o Lod~i .... 
D·okładna odpowiedź · 

. . . , ~l.JCZNY TEJ NOCY I ZAŚ TA PIOTRKOWSKA -
--=~ 

Pe.wne_J pa nr en ce oswiadczono się te-I ŚNIŁ Mr SIĘ SEN: . ACH„. CO ZA DZIW! 
le-i?raf!.~zn17. D~pes1a było z opfacoru\IWTDZIAł EM MfESZKAŃCÓW. ŁODZI PACHNACA - WONNA - CACANA". 
od~ow1edz1ą. D.z1cwctę biegnie więc d.> 

1 

TYSIĄCE, z KTÓRYCH RYNSZTOKÓW NIGDZlE 
urzędu teJcg;aficznego. NlE SKARŻYt · SIĘ NIKT, AN1 Śl.AD -

- Ile slow mogę napisać? - pyta , ŻE MU SIĘ KIEPSKO POWODZI.„ ASf ALTEM GŁADKO WYLANA„. 
przy okienku. 

- Dziesięć - brzmi odpowiedź. 
Uszczęśliwiona chwyta blankiet i pi­

sze: 
- Tak. tak, tak. tak. tak, tak. tak, 

tak. tak, tak! 

KAŻDY GOTÓWKI 
AŻ NADTO MlAL, 
NIKOGO NIE WPRAWIAŁ W 

ZAl.EOł.Y PROTEST.„ 
NIE STARAŁ SJĘ NIKT 

PACHNACA. WONNA 
CAtA ł ónż. 

DRŻE· J t\K Póż&. Fl,JOtKJ. AKACJE -
NIE (JUŻ DAWNO MAOISTRAT 

1 ;T<OŃf'.ZVl WSZAK 
SŁAWETNA KANALIZACJĘ!.„) 

§roi6o 

Czf owie ku - nie chlej tyle, bo jeszcze 
wyciągniesz się jak długi pod stołem .•• 

xxxxxxxxxxxxxxxi. 
Wyrobił się ..• 

Burmistrz, którego urzędowanie się 
kończy, żei;-na się ze swymi podwładny 
mi. Przy jednem z biurek zastaje śpią;e 
go urzędnika. 

Budzi go i pyta jowialnie: . 
- Jak dawno kolega tu pracuje, w ra 

tuszu? 
- Dwa ty,godnie, panie burmistrzu. 
- Tylko dwa? A chrapie pan, jak sta 

ry urz ędnik. Prędko się pan wyrobił... 

Rada 
Po posiedzeniu Senatu francuskiego 

dwuch senatorów, wychodząc z gmachu 
Różnica nOPPOBVT WSZĘDZIE gawędzi z sobą. 

PR7fl\H)]Ny BYŁ Jeden drugiemu się zwierza, ~e od 

O WYPLA T ODROCZENIE-. 

Ktoś pyta! się jaka jest różnica mię- NlKT N!E NAR7EKAL 
dzy do-brem a pięknem. I NA PODl V CZAS„. · PIĘKNlE, I CZYSTO, I MltO -- - - dłuższego czasu cierpi na nogi, które sta 

Wolter odpowicdz'ał: IBA - Z ROZEŚM1A~El\\ OBLICZEM 
- Dobr.o wymaga dowodów, piękno WOLNO PIOTRKOWSKA 

ich nie potrLebuje. S0RlE SZEOL 
I NIE PRZf.JMOWAł. SIĘ NICZEM. 

- - - - - - - _

1 

fy się jak dwie bryły lodu. . 
J .:\l< Ą TO S7J<00 1\, - Niech pan poradzi się lekarza --· 
7E wc;:.zv~TT<O TO radzi kolega senator. 
TAK J\U SIĘ TYLKO - PRZYśNllO ••• I -Nie mam na to czasu, żeby cho-

REM. dzić do lrkarzy. Medycyna J 
Pewien mfod;i:ieniec zamicPał ~tudja 

wać medycynę i zwierzył się z tern WoJ 
tero.w i. . 

- Co pan robi? - rzekł pisarz. -
. Chce pan wlewać lekarstwa, których 
pan nie zna, do ciata, które pan zna jesz­
cze mniei?„. 

PRZYTOMNOść UMYSLU. 

Na bezludnej ulicy zden:yła się kareta z au~ 
tem ciężarowem. Auto znikło z horyzontu, a pa­
sażer. który wyrunył bez stangreta, leiy w ro­
wie przydrotnym i jęczy. 

Wtem przychodii jakaś pani; jedntm spojrze­
niem 'ogarnia całę sytuację, biegnk predko clo 
poszkodowanego i pyta go: 

- Jeszcze policji nie było? 
- Nie, - jęczy pasażer. 

-:-- Agenta od ubezpieczeń leź nie było? 
- Nie - odpowiada zaledwie dosłyszalnym 

głosem chory. 
- Pięknie - odpowiada nleznalomv - w ta­

kim razie ja się kładę obok pana. 

,.STENOTYPISTKA Z REFERENCJAMI". 

----·-- - - A to kolego, poradźcie się choćby 

~·"' · Przewi&u·ący I K uFsy małżeństwa 
·Pd zawieszeniu broni w- listopadzie Do rab in.a zgfasza się para ?decydo-

1918 roku jeden z posłów, podczas. raz- wana ro z wieść się niezwłocznie . 
mowy z „ Wielkim Tygrysem" Clemen-1 Wszelkie zabiegi rabina. aby pogo­
ceau, wynosił pod niebiosy jego inteli- d ;i; ić zwa·śnionych małżonków, spełzły 
gencję, rozum ł bystrość, godną takiego na niczem. 
męża stanu. jakim on jest. Wtem wzrok jego padł poprze.z ot-

- Nie mój panie - odparł Ciem en- warte okno na rozczulającą scenę: na 
ceau - nie jestem wcale ani taki mądrv. podwórzu w bfogim spokoju grzały się 
·ani inteligeninv. jak mnie pan przedsta- na st01'1cu pies z kotem. 
wia. Gdvby,m bowiem był przedewszv- Rabin zawołał zaraz małżonków do 
stkiem przewidąjący, powinienhym te- okna. mówiqc: 

r.aszego premiera, p. Clemenceau, który 
przecież jest lekarzem medycyny, 

- Już go s i ę radziłem. 
- No i cóż? 
- Poradził mi, bym obie nogi sobie 

amputował... 

NIEWINNE PRZY JEMNOśCI. 

- Dziś wieczór przyjedziemy do was. 
- Doskonale, tylko powiedi żonie, by nie 

włożyła nowej sukni, bo moja żona będzie za. 
zdr os na. 

- Jaka szkoda, dlatego tylko cbcieliśmy 

przyjść. raz umrzeć. Czy oan sob!e wvobra7a . ja - Spójrzcie. - oto odwieczni wro­
ki wspaniafy miafbvm pogrzeb ?.„ A kto g-owie. których nieprzyjaźń weszła 
może wiedzieć, co będzie za kilka lat? „. wprost w przysłowie. A jednak przy do SILA DZIEDZtCZNOśCI. 

brej chęci z.na.leźli sposób zgodnego Henio przynosi ze szkoły do domu strnrgę, 

I nawet ... 
Akademia francuska - powie­

dział Wolter - jest instytucją, do której 
przyjmuje się lud7.i u tyt uf owanych lub 
posiadających wybitne stanowiska. pra­
łatów, urzędników, lekarzy, geometrów 
i nawet literatów. 

O książkach 

współżycia_. Bierzcie z nich przykład i która brzmi: 
7,yjcie również w zgodzie. - Henio zawsze mówi niepytany". 

- Tak oroszę rabina - odrzekła kan- Ojciec dopisuje na usprawiedliwienłet 
dvdatka na rozwódkę - to brzmi haf" - To ma no matce. 
dzo ładnie. Ale niech rabin spróbuje -----
związcć tego psa z kotem, to zaraz zo­
baczy, co z tego wyjdzie!„. 

DZIELNA NARZECZONA. 

DESPERAT, 
- Skąd wracasz? 
- Ze ślubu. 

· - Jakże tam było? 
- Okropnie! .•• 

- • ~iejaka miss Burke powołuje się na· pana 
clvreklora. Powiada, ie pracowała u pana miesi•c -- „Książki - rzekł znakomity pisarz 

- Nie, to nieprawda. francuski de flers - są naszymi najlep-

Pani była zaręczona przez pięć lat? Czy to 
nie nudne? , 

- A kto się żenił? 
Ja! 

- Więc krócei nii mies14c? szymi przyjaciółmi. W chwilach smutku 
- A'leż nie, ściśle miesi•c! są naszymi najlepszymi po.cieszyciela-
- T~Tho co?t mi. J.ednej. tylko r~e~zy ~ie znoszą„. 
- Ale nie pracowała! Oto me lubią ~dv s1.ę Je pozycza - i na 

. · -znak śmiertelnej obra7.y z te~o powodu „ ... ••••••••••••••••••••• ... „ prawie nigdy do nas nie wracają.„" 

- Ależ bynajmniej! Przecież nie ;i:awsH z tym 
samym! · 

WSP ANIAł.OMYśLNOść. 
Służąca: - Pani wybaczy, o' d...,..nb miesię'· 

cy nie otrzymałam pieniędzy. 
- Pani: - Wybaczam. 

ZWYCIĘSTWO TECHNIKI. 
- W kupionej dziś kiełbasie znalm;łem ka· 

wał gumy od opony samochodowej„. 
- Jest to jeszcze jeden dowód1 że auto ze. 

wsząd wypiera konia. 

PODEJRZANA UPRZEJMOść. 

Kucharka: - Co kosztuje litr mleka? 
Skle9ikarz: Pięćdziesiąt groszy! 
- Kucharka~ A nie ma pan mleka po dwa­

dzieścia groszy? 
Sklepikarz: Narazie nie, - ale może zaraz 

by.:. 

SZCZYT GRZECZNOŚCI. 

W pewnem towarzystwie dama pyta misjona. 
rza, który wrócił z dalekich krajów: 

- Wśród dzikich też zapewne bywai11 ludzie 
grzeczni? 

- A jakże - odrzekł misjonarz - przeważnie 

chcieli mnie zatrzymać na obiad„. 

MILOśNIK LITERATURY. 

- Chciałbym kupić powieść. 

Lekarz: Pan· ma wodę w płucach.~ 
Pacjent: Pewnie wodę sodową z so­

kiem malinowym, bo dziś zrana piłem„. 

• - Czy to ma być coś lekkiego? 
Zona (do męża, który przed chwilą wpadł do wody) - Ach Karolku, po- - Wszystko jedno. Czeka tu na mnie samo· 

winieneś zawsze wiosłować tak spokojnie, jak teraz„. 1chód. 
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Znakomita rzeźba „In hoc si1rno" filip a Bausota. · który ośteoł µod~z~s wojny. 

'Wuściet psó"' 111 Jl.nelii ·. ·~ 
są narodowym sportem narówni z wy!cigami konnem1. 

Publiczność angielska kocha się we specjalnie do tego celu tresowanych. Psy. 
wszelkiego rodzaju wyścigach. Niema takie przewożone są np. przez syndykat 
średniego nawet miasta prowincjonalne- wyścigów w Claptown na ciężarowYch 
go, które nie posiadałoby swego pola wy- samochodach Ch~vrolet, k!óre dzięki do­
ścigowego, regularnie zorganizowanych br7mu resorow~mu chroma przygzlych 
wyścigów konnych i nieodlqcznego tota- psich zwycięzcow od zmęczenia . przed 
lizatora. odbyciem wyścigu i ~szczędzaj~ . s}h: 

Anglja słynie jednak nie tylko ze szla psów, tak przecież cenne dla wfascicieh 
chetnej rasy koni, posiada ona jeszcze psiarni wyścigowych. 
szeroko rozwiniętą i na wysokim pozio- Naturalnie, że wyścigi takie mąją.s~e 
mle postawioną hodowle psów rasowych g:o tota!izatora, bez którego · e~ocja w1-
a szczeiólnie wyżłów i chartów. dzów me byłaby prawdopodobnie rozbµ„ 

Ostatnio pomysłowi anglicy wprawa- dzona w odpowiednim stopniu. 
dzili zwyczaj urządzania wyścigów psów 

Haiasł.rofą. aparaiu 6essilnłfton;eao 

ferdynand Schulc, jeden z pionierów 'ot-nictwa bezsilnikowego, runął ze znacznej 
wysokości na ziemię i poniósf śmierć na miejscu. Na zdjęciu: Schulc podczas lo­

tu i vJ owalu: f erdynand Schulc. · 

'Wuścifii moiocuftfoJlj}e ..;· .-./lnpfJi · 

• • I ~ 

W AnglJi •. na wyspie Man, odbyły się w tych dniach największe, doroczne wyści­
gi motGc.yklowe angielskie. Na ~jęciu: jeden.z. motocyklistów, Hicks, na niebez­

piecznym zakręcie. 

· DYSKRECJA. ' • . 
.,,... Jasłu, ·nie_ nrów . oj1:11, że wczoral wieczorem 

pocałowałem twoi4 siostrę. · 
- Zbyteczne. On4 sama obudziła cały dom 

i wszystkim o. ~. ~ówiła. 

DZIWNA CHOROBA. 
-.Nie wiem, co się.dzieje z moim mętem. Gdy 

mu się robi niedobrze, to pije koniak, a idy pi. 
je koniak, to mu się robi niedobrze. · 

W domu WarJ•ato" w·. ·. czyska goto,vi są zlOżyć .Waszei Królew -Takprzecież nie można:„ ~ szep- f' 
skiej Mości dowody swych wiernopod- tar zbielalemi wargami. . · 

. dańczych uczuć. ? ttu!llu wystąpił jakiś szczupły wy- . 
Ąuto, wiozące znakf)mitego powie-, str ój, odczuwany raczej w przybytkach Zimny dreszcz ·przebiegł po plecach soki męzczyzna, l)tóry rzekł: ·~~ · 

ściopisarza Jerzego Wita z;atrzymało nauki niż lek~iej muf~· „. ; Wita. Nie .· ulegało wątpliwości, że . warja . - Zawsze wam to mówiłem! Krół. 
się przed wielkim gmachem, wznoszą- Lekarz miał własme rozpocząc · oJ)ro ci zabili lekarza i skrępowali sznurami Jest nam niepotrzebny! Musimy stwo­
cem się za miastem. Nad bramą wisiał wadzanie gościa po zakładzie, gdy na. dozorców. Teraz . zostali. panami zakła· r~yć republikę, a n.ie _ monarcpję 1. - Król 
szyld z napisem: gle rozległ się dzwonek aparatu .telefo-. du i on jest jedynyfo· normalnyfu czło- me pozwala nam nawet poszlachtować , 

Znkład dla umysłowo chorych. n!cznego. wiekiem w tym domu. . . dyrektora! "· : 
Dyrektor szpitala przyjąl go bardzo - Będę musial pana przeprosić na Q9brze, .ż~; uy.:ażaf!f : :go jeszcze za Racja, chcemy republiki! _ wria· 

uprzejmie w swem gabinecie. kilka minut - rzekl po skończeniu roz warjata,. alę jak dtugo to potrwa? snął ttum. . 
·- Chętnie godzę się na pańską proś- mowy telefonicznej. Zdarzył się c.iężk! . ..:._ ~zy mogę ~a~iado~ić pOdd~nych - A jako ofiarę weźmiemy króta! 

bę zw.iedzenia zakładu - rzeki lekarz wypadek ·ataku szału.-. Mam ·wrażenie, WaszeJ Królewsk1e1 Mości, azeby zgło· . Poszlachtbwać króla! . , 
1ta wstępie, muszę jednak panu zazna- że za chwHę będę z powrotem.„ „. si.li : się tutaj? .... ·. . : " ' ·~ ·Poszlachtować! - ryknął tlum„ · · 
czyć, że czynię to w drodze wyjątku. Po wyjściu lekarza gość usiadł prz}· . Wit zasta.na_w1al s1~ przez chw~le. czy Wit zrozumiał, .że zbliżała się ostatnia . 
Pacjenci moi nie mogą być przedmiotem biurku i począł się rozglądać ~po gabine- · me należaloby odrazu wezwać PCJmocy chwila jego życia. . 
jakiegokolwiek widowiska, ponieważ cie. Nie upłynęło 15 minut, gdy na- · p~zez telefon, !ee~, za~iechal tej myśl~. przed .o~zyma uJrzaf biedną swą żo- . _ 
jest pan jednak pisarzem, rozumiem pań gle otwarfy się drzwi. i jakiś człowiek Nie m_ógL wymowic am sło~a_. Uczymł f'.ę 1 m~lenk1ego synka, który w tej chwi · 
skie zainteresowanie temi sprawami i wpadł do po~ołu. Włosy miał . rozwi- tylk9 Jakis ruc~ gf.~wą ba~dz1eJ. podobny, II prawdopodobnie bawił się spokoj.nie 
dlatego udzielam panu zezwolenia. chrzone, odz1ez porwaną, a błyszczące do zaprzęczema mz potak1wama. w ogrodzie. - „ • 

Literat skłonił się nisko ·w dowód oczy ~ialy w sobi: coś zwierzęceg9. } e W. ~ej_ samej chwili wa~jat otworzyl . S~aleńcy rzucili się na niego ż wy-
wdzięcz n ości. rzy Wit zerwał się z fotelu. Zrozumiał· .drzwi ~ dał znak ręką. . . c1ągmętemi pazurami... . . . · 

- Musi pan być jednak przygot~wa o~razu, że ma przed sobą jednego z pa- . Po ~hw!li pok?j zape_łnil ~i~ .warj~ta Wit stracił nagle. przytomność i ... u-. 
ny na to - ciągnął dalej lekarz - że zo, cJentów zakładu. . . · mi. Byh „:wsród mch męzczyzm 1 kobie- derzył . głową. o · kant ·biurka. 
baczy pan bardzo wiele strasznych i o· Nieznajomy zbliżył się i ~hylając ni- ty .. WszY,:scy patrzyli. prosto w twarz -: No, ale się też· pan porządnie zdrz.e 
kropnych rzeczy. Zwracam panu uwagę sko glo~ę rzekł:. . . . W1:~· , , . .. ; .. . n~nąt... - rze~ł lekarz, wchodząc do ga-
te większość pacjentów jest zadowólo- - Wszystko Je~t przygotowane; Wa ··. ~ ~as~a Kr,ól~wsl,{~ Mosć .. Po.wmna bmetu. W m:ędzyczasie udało mi . si~ 
na i czuje się szczęśliwą w sforze zain· sza ~rólewska Mos:i„. . wyglos1c , malenk1ę przemów1en1t> ~. p~zy pomocv dozorcy uspokoić tego pa~ 
teresowań lub idei jakie ją otaczają. Mo Literat poczuł, ze bledme„. Zrozu- szepnał prowodyr. . qenta. Jeżeli pan będzie łaskaw w ta:~ 
żliwa, że są oni szczęśliwsi od nas, lu:iz! mla~, że jedY.nem r.acjonalnem ~yjściem Wit oh'_'or~ył usta, lecz nie mó~l wy kim razie możemy już rozpocząć zwie-
normalnych, albowiem my nawet zewnę z teJ sytuaCJ1 będzie zachowame spoko- dobyć ze s1eb1e głosu. dzanie zakładu. -
trznie nie umiemy okazać swego zad0- ju i potakiwanie myślom warjata. -'- Chodzi o -ta . . sire, że ci , ludzie - Bardzo : pana przepraszam.. -
wolenia.„ , . - Bard~o mi przyjemnie.-„ rzecz.ywi chcą P?$WieCi~ć ~f~~rę:dziękczynną .za ou rzekł Wit blady jak trup · - zdrzerriną: 

Przedmowa lekarza nastroiła odpo- sc1e„. ale„. Jak pan tu .wsz7dt?.„ . . zyskanie.- ,~olno~!· Niech wa~za królew km się rzeczvwi·ście.„ Ponieważ jednak 
wiednio młodego literata. O il.e przy - Zamach udał ,się, sire: .. ~ab1hśmy sk~ mość.; p9zw:qb . P?ki:ajać na kawałki źle się czuję . pozwoli pan, że .wstąpię in 
wstępowaniu do tego zakładu miał wra- dyrektora. Asystentoy.; udusiłtsmy . . Dó- dyrektor~~ zakła.~u .. „ . . .. . : nym razem, by zwiedzić zakład ... . 
żenie, że przyszedł do teatru lub do kl- zorcy leżą ·l:Wią,zanh .sznurami na pad- .W.it miał .:.wrązenie, .że caly :p.okó(za I pożegnawszy się szybko uciekf 
na, o tyle teraz opanowywał go inny na 1 wórzu. Mieszkańćy tego wielkiego za1h- kręcił ·s1ę przed jego oczyma. . nie oglądając się za sobą:.. · 




